
Wr. 174 We Lwowie, Środa dnia 31, Lipca 1878. J E Ł o U  x x n

Wychocfii oodzisimio o godzinie 4 pa 
pstadm a x wyjątkiem niedziel i dni 

świątecznych.
PrssdplatR wynosi;

HEEJPWWA Łraws-SnRii . . , i  <b. 60 amt.
„ mSesięeK-ij , j . 1 „ 60 „

Z» ndejłcowi u . . . 8 „ — „
Z  przesyłką pocztową:

^ _ J W  pańrtwte eosbjackiem . 8 %kr. — et. 
Proe i Ełousy eiansiiwkiej . j

8 ftrirąj«*ji . . . .
(w- ^  , fte-ś, TuaraJJ i itoaęi. NiiśHda.

v "(  <A J .................................... }
L. fi p&jedyaray kosztuje 10 centów.

Narodowej' PUM? H ftllc k l w m I m s  W. 
U lu te e k lc k .  Ogłoneoi* w PABYŻD pnsyj- 
■raje wyłącznie dla „Gaaety Nar.' ajencja pm 
A rnu, Corwrfonr de ta Grota, Bougc 8. preniuao- 
ratę sai p. pułkownik BacikowaU, Fanbong. PoU 
* • 338. WWIEDNIU pp. Haaeeneteuiet Yogtat,
nr. 10 WaUfiaehgaaM, A. Oppelik Stadt, Stnbenbaatei 
8. Botter et Cm. L Siena wj 13 i 6. L  Dante 
Cm. 1. Maritailianirtraeee 8. W FBANKFUBOI ag 
Menem w Hamburgu pp. Haaeenatein et Yogtes.

OGŁOSZENIA pn ) się aa opłata 6 «waM*f 
od miejaoa abjętoici jednego wiema drołmpm dra* 
kłem- Łiaty reklamacyjna ułooploMętnowima ak 
ulegają frankowania. Manuskrypt drobna alt 
ewżaoają się, lsca bywają maaetoot.

■

*  • • (stronie jej przeciwników. Dotąd jeszcze me jest
Przez cały ciąg wystawy, Polacy, którzy ijasnem, jaki charakter ma ta okkupacja, jakie

ię udają do PARYŻA mogą nabyć numera nosi na sobie barwy, czy pierwszej Czy dru-się
Gazety N a r o d o w e j  w GRANDS MAGASINS 
du P R IN T E M P S , Bouleyard Haussm^na nr. 70.

Od administracji.
Preuumerata na „Gazetę Narodową" wynosi 

za miesiąc sierpień:
.7 e L w o w i e :  

miesięcznie . . . 1 „ 50 „
n a  p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową: 

miesięcznie . . . 2 „
Upraszamy o  wczeine przesłanie 

p ren u m eraty , by  szau. prenum era  
torow ie nie doznali p rzerw y w prze 
zylee.

giej kategorji. Dla tego też wyjaśniwszy stano 
wisko nasze i wyłaszczywszy postulała, na któ­
rych sąd nasz oprzemy, z wygłoszeniem samego 
sądu wstrzymujemy się na razie do czasu, aź 
dojrzeje owoc polityki hr. Andrassego.

Lwów 1 30 lipca.
(Okkoi-acja Bośnii. — Dwojakie jej znaczenie 

i dwojaki sąd o niej. — Wybory w Niemczech. — 
Str, nuictwo n&rodowo-liberalne. — Jnnkierstwo. — 
Plan Bism^rka. — Wkroczenie Austrjaków do Bo­
dnij. — P ater Lloyd o sekn udo goni turze an- 
strjackiej w Buśnii. — Sprawa tryesteftsko-włoska. 
— Oględziny fortyfikacyj Krakowa i Przemyśla)

Dwie sprawy stoją dzisiaj na porządku dzien­
nym, okupacja Bośnii i wybory w Niemczech. 
Jednakże ani jedna ani druga nie mieszczą w 
sobie tematu do długiego i wyczerpującego ro­
zumowania.

O pieiwszej mówiliśmy już sporo.razy, wy- 
łnszczyliśray nasze zapatrywanie tak obszernie, 
że dzisiaj gdy projekt okupacji stał się już fa­
ktem dokonanym, nie pozostaje nam nic innego, 
jak tylko odwołać się do naszych poprzednich 
artykułów. Zresztą stanowisko nasze, jako Pola­
ków, jest jasne. Jeżeli okupacja dokonana zo­
stała w zupełaera porozumieuiu z Turcją, to jest, 
jeżeli Turcja dobrowolnie na nią przystała a nie 
była zmuszona ceder a la force brutale, jeżeli 
nadto okupacja ta doszczętnie poprzecina sploty 
trójcesarskiego związku i stworzy na przyszłość 
sytuację taką, na tle której ów związek w ża­
dnym razie nip będzie mógł zmartwychpowsfcać; 
słowem, jeżeli okupacja ta w stosunku do Mo­
skwy będzie kontrokkup&cją, jeżeli ostrze au­
striackiej polityki skiernje raz na zawsze prze­
ciw caratowi; w takim razie my pierwsi już 
przyklaśńiemy Lecz jeżeli będzie ona tylko 
wprowadzeniem w życie nmowy reichstadzkiej, 
jeżeli się dokonywa w myśl polityki trójcesar- 
skiego związku i w porozumieniu z jego człon­
kami ; jeżeli korzystając ze słabości Tnrcji i z ab- 
nogaeji mocarstw zachodnich jest ona rek&pitu- 
lacją tego politycznego błędu, do którego An- 
strja rękę swą przyłożyła na schyłku zeszłego 
stulecia; słowem, jeżeli ona w stosunku do Mo­
skwy jest wspólnictwem i równoległą okknpacją, 
natenczas wiecznie głosy nasze stać będą po

Szkice Stambulskie.
przez

Jana Grzeg .
H.

liberalni zdołają wielu si yeh kandydatów do Przemyśla dla oglądania tamtejszych robót for- 
parlamentu wprowadzić. tyfikacyjnych.

Teraźniejsze wybory w Niemczech zanadto 
w nienormalnych odbywają się warunkach, aby 
mogły budzić interes taki, jaki w ogóle zawsze 
budzi widok społeczeństwa, przystępującego do 
swej najwyższej obywatelskiej czynności. Mają 
one cel jeden na oka, walkę z socjalizmem, i od­
bywają się pod tern właśuie hasłem. Kandydaci 
do krzeseł poselskich różnią się w swych wy­
znaniach wiary tem tylko czy są za, czy też 
przeciw wypracowywanej pod egidą Bismarka usta 
wie przeciw socjalistom. I  pod tym względem nie 
ulega prawie wątpliwości, że Bismark odniesie 
zwycięstwo, i źe nowy parlament w zasadzie 
przyjmie ową antisocjalistyczną ustawę. Wątpli­
wość co do rezultatu wyborów nasnwa się w 
całkiem innej sprawie, z socjalizmem, ani z so­
cjalistami niemająi ej żadnego związku, a tylko 
przyłatanej do nich. Przy ogniu, na którym Niem­
cy chcą socjalizm spalić, Bismark umyślił upiec 
swą własną pieczeń. Dotąd jak wiadomo wysłu­
giwał się on najliczniejszem w parlamencie 
stronnictwem, narodowo-liberalnem. Przy pomocy 
tego stronnictwa przeprowadzał wszystkie swe 
polityczne plany, wypowiedział walkę kościołowi, 
gnębił naszych braci, nasz język, narodowość 
naszą. Odkąd jednak w sferze ekonomicznej i 
przemysłowej chciał plany swe w życie wpro 
wadzić, odkąd wystąpił ze swemi fiskalnemi i 
kolejowemi projektami, odtąd narodowo-liberalne 
stronnictwo zaczęło się buntować i jeżem wobec 
niego stawać. Doświadczenie uczy, że z lichych 
przyjaciół najzawziętsi stają się nieprzyjaciele. 
Tak się też stało i w Niemczech. Nieprzyzwy- 
czajony do opozycji i zepsuty baranią uległością 
narodowo-liberalnego stronnictwa, poczuł Bis­
mark do niego nienawiść straszną, nienawiść po­
łączoną z odcieniem pogardy, w chwili gdy mu 
ono wypowiedziało posłuszeństwo. Postanowił 
więc zniszczyć to stronnictwo, a oprzeć się na­
tomiast na żywiołach wstecznych, konserwaty­
wnych i zacofanych, na dawnych junkrach 
pruskich. Junkierstwo to prawie już wygasać 
poczynało, część jego zlała się z stronnictwem 
narodowo liberalnem, część inna tworzyła, wpraw­
dzie odrębńątr akcję w parialBIncie, ale t&k nie­
liczną, że y&dźej zasługiwała na miano zabytków 
archeologicznych niż parlamentarnych żywiołów. 
Odtworzyć junkierstwo, otoczyć je aureolą swej 
protekcji, obdarzyć siłą i znaczeniem i przeciw­
stawić stronictwu narodowo liberalnemu, oto ha­
sło, pod którem Bismark wziął się dó wy boi ów. 
Dotąd — jak wiemy z dzienników niemieckich— 
zapał jego pzermierzy nie wszędzie i nie zawsze 
uwieńczony był powodzeniem. W niektórych o- 
kręgach komitety przedwyborcze bez ceremonii 
odrzucały jego kandydatów ; za to przystawały 
w innych. W każdym razie ogólny rezultat jest 
leszcze wątpliwy. Więcej wszakże jest szansy 
za tem, że Bismark nie odniesie zupełnego zwy 
cięstwa. Junkierstwo się wzmoże, ale i narodowo-
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Zaręczyny Wiednia i Pesztu z Bośnią i Her­
cegowiną spełnione — wczoraj w poniedziałek 
rano przekroczono Sawę, a zapewne i od Dal 
macji wkroczyły oddziały j 
dojdzie do małżeństwa, tj, 
czy małżeństwo to nie skońi 
źniej rozwodem — na te p 
szło$ć może niedaleka

Z Berlina d. 27. bm o
telegram, że według w ia____
kołach dobrze uwiadomionych, domysł wiedeń 
skiego korespondenta Natibikalztg., łączący za­
mianowanie arcyks. Jana Salwatora dowódzcą 
brygady w armii okkupacyjaej z utworzeniem se- 
kundo-geuitury habsburgskiej w Bośnii, żadnej a 
żadnej niema podstawy. Dó tego telegramu re­
dakcja ¥ ester Lloyda dodtfjś od siebie, że i z 
Wiednia ciągle jeszcze zaprzeczano tej pogłosce 
o sekundo genitnrze, ilekroć się pojawiała. Ta u- 
waga pisma, do wielu anśtrjAckleh tajemnic sta­
nu przystęp mającego, donosi najpierw — o czem 
dotąd publieżność nic nie wiedziała, że o tej sej 
kundo-genitnrze już nieraz mówiono, a wyrazy 
„ciągle jeszcze* dość wyraźnie dają do zrozumie­
nia, że wkrótce może nastąpi czas, iż pogłoska, 
dotąd zaprzeczana, zamieni się w wiadomość pra­
wdziwą. y

Z Brodu d. 28. bm. doifoszą do Nowej P ra ­
sy: „WedłHg nadeszłych właśnie sprawozdań au­
tentycznych, usposobienia Inności Serajewa sta­
nowczo stało się pomyślne® d |t  okkupacji. Przesia 
dujący po miastach begowie, z którymi ciągle je­
szcze toczą się układy, woftliby byli antonomię 
niż okkupację, zdeeydo fali Jię jednak, nie sta­
wiać żadnych trudności" Wkroczeniu wojsk. Maz- 
har basza, gubernator serajewski, działa w du­
chu pokojowym; lecz nie tyle jest się pewnym 
ludności muzułmańskie} -pó wsiach. Serbowie cią­
gle agitują z całą skrzętnośdą, tle  widocznie z 
małen powodzeniem. Tutaj z eałą otuchą spo­
dziewają się koła najwyższe że okkupacja odbę­
dzie się pokojowo, gotują si, jednak na wszelkie 
przypadki. Korpus okkupacyjny poprowadzi z so­
bą prócz taboru jucznego i podwód wojskowych 
także 6.000 podwód krajowych."

Nalegania w Tryeście, aby Rada miejska 
zaprotestowała przeciw wołaniom Włochów o 
Tryest. nie udają się, Pregnesiści tryesteńscy, 
dążąey de pałączenw^ryewaTrWłochami, uśi- 
łiyą burmistrza, który jest oraz marszałkiem 
krajowym, namówić, aby ferje miejskie, zamiast 
d. 1. sierpnia, jak zwykle, teraz wcześniej się 
poczęły, i tym sposobem nie mogło się odbyć po­
siedzenie Rady miejskiej przed październikiem 
i wniosku o ów protest nikt postawić nie mógł. 
W tym celu chcą nawet na dłuższy czas odło­
żyć sprawę wodociągu, który aby przyszedł ry­
chło do skutku, trzeba już teraz uchwalić 30.000 
złr. na prace wstępne.

D. 26. i 27. b. m. arcyksiążę Leopold, jene- 
ralny inspektor inżynierji, oglądał fortyfikacje 
krakowskie i wyraził swoje zupełne zadowolenie. 
D. 28., jak donosi Nowa Presse, udał się do

Obrachunek sumienia konserwa­
tystów polskich.

I .  W każdym interesie rachunkowość jest 
dobrą i pożyteczną rzeczą. Państwo, bez r a ­
chunku prowadzące swe szybko
chyli się ku upadkowi. Tem bardziej po­
trzebuje go naród, pozbawiony samodzielne­
go bytu politycznego, potrzebują go stron­
nictwa, będące czynnikami życia narodowe 
go. Mają one swoje preliminarze czyli pro­
gramy, a bilans dokonanej pracy, tudzież 
rezultatów jej jest pierwszą podstawą do na 
stępnego, dalszego preliminarza.

F rakcja  konserwatywna naszego naro­
du, dająca się reprezentować w krakowskim 
organie swoim, wychodząc z tego zapatry­
wania, że wojna moskiewsko-torecka trak ta­
tem berlińskim została zakończoną, nznała 
potrzebę zrobienia sumiennego, jak powiada, 
obrachunku, i  czyni to, ale nie imieniem 
swojem, lecz imieniem narodu polskiego, do 
czego naturalnie nie może mieć wyłączne­
go prawa. Sam - bowiem organ krakowski 
przez cały czas Wypadków żachał się mocno, 
ilekroć ktoś w sprawie narodowej chciał coś 

j robić, więc konsekwentnie postępując, musi 
i pozwolić, żeby i do jego frakcji zastosowano 
taką samą procedurę.

Bilans i oparty na nim preliminarz na 
przyszłość zajmuje wprawdzie l 1/, kolu­
mny tego dziennika, ale analiza jego treści jest 
wielce krótką.

Z dumą i zadowoleniem zapisuje on 
nasamprzód, że zachowanie się narodu pol­

eskiego, wziętego jako całość, od początku 
do końca ostatnich wypadków było pełne 

I godności i  nacechowane zmysłem polity- 
cznym. W  polityce głównem zadaniem, jest 

i przedewszystkiem, oszczędzić aobie sLM ? 
następnik, odnosić ja k ‘> najwięcej 

.korzyści. Otóż zdaniem organu krakowskie­
go, naród n ic  n i e  s t r a c i ł ,  wychodzi z 
zakończonych wypadków cały, o d p o c z ę t y ,  
z poczuciem rozumnie spełnionego obowiązku, 
gotów do dalszej wytrwałej pracy. Czy zy­
skał?  Na to pytanie odpowiada, że istotnie 
zyskał, bo nic nie stracił, i nazywa to mą­
drą polityką, podniesieniem wartości kapita­
łu  narodowego. „Zamiast wyjść jak dawniej 
z każdych znaczniejszych wypadków jako 
żywioł rozstroju, nieładu, zaburzeń, wojny, 

ja  w końcu jak niewstydliwy żebrak być o- 
' szukanym i odepchniętym przez wszystkich,

O braz z nad Bosforu.
(Ciąg dalszy).

Proszę więc sobie wyobrazić dzień dżdży­
sty, kiedy bałwany wody spadające po tej 
uliczce, tworzą z niej drugą Niagarę; kiedy to 
pędzie dzień pocztowy, kiedy ludność spieszy go­
rączkowo po odebranie lub oddanie koresponden­
c i  i dzienników do trzech poczt, (bo oprócz au­
striackiej, francuska i włoska tamże się znajdu­
ją), i niech do tego będzie to godzina poranna, 
kiedy piekarze, woziwody i węglarze roznoszą w 
olbrzymich, bliźniaczych koszach, ("ułożonych z 
jednej i drugiej strony osła lub konia) odnośne 
artykuły do każdego z tych ścieśnionych domów, 
co się tam dzieje! W jaki sposób cudowny tak 
stosunkowo mało ludzi łamie tam nogi i karki, 
to tylko Bogu i jego pierwszemu prorokowi wia- 
domot

*L jednej strony Galaty, tnż niedaleko od 
mostu bosforskiego prowadzi podziemny tunel 
do Pery. Jeśli się nie jest w tej stronie, i jeśli 
dla jakiejkolwiekbądź przyczyny nie chce się lub 
nie może iść piechoto lub jechać konno, po któ­
rej można flkrem przejechać — nawet dwie dro­
gi, ale jedna z jednej strony okrąża całą dziel­
nicę i prowadzi do „Picolo Campo*, a druga z 
drugiej, aż obok „Dołma Bagcze* prowadzi na 
Taksinę, a ztamtąd dopiero na Perę.

Ponieważ fiakrów nie wszędzie i nie zawsze 
można znaleźć, jęliśmy się więc we trzech wdra­
pywać po jednej z takich uliczek, mniej może 
uczęszczanych od Beztowej, ale za to brudniej­
szej i mniejszej. Deszcz lał strumieniami, mój 
parasol został z tłumokami, okrywać więc mu­
sieliśmy ,/e dwóch wątłym deszczochronem do­
ktora. P° kilku minutach wędrówki noga mi 
się poślizga po jednym z konicznych wybojów, 
wpada w jakiś otwór, z którego ją wydobywam 
nie bez natężenia, ale z pękniętym w poprzek 
butynkiem, który, jak się zdaje wcale nie był 
przygotowanym przez szewca wiedeńskiego na 
taką ewentualność. Co tu począć ? Do hotelu 
jeszcze daleko, iść niepodobna, a jechać nie mo- 
jna i nie Ma czeim Zleciwszy nam zatrzymać 
się przeń krużgankiem jakiegoś domn, dragoman 
pobiegł sam w górę i niebawem wraca z dwo­
ma ludźmi niosącymi zakrytą lektykę:

— Niech pan siadał
Siadam. Wygodnie i wspaniale w niej 

Lektyka lakierowana zewnątrz a obita ada­
maszkiem wawnątrz.

— „No, za co pan w lektyce a ja nie?“ 
woła doktor wzruszając ramionami i ocierając 
spływające strumienie wody po twarzy.

— Przecież masz parasol doktorze I król 
Dahomed nie może iść bez lektyki i bez dworu; 
więc będziesz moim pierwszym szambelanem a 
twój parasol wachlarzem pawim, jeno nważaj 
trzymać się blisko mojej osoby, aby w każdej 
chwili być na rozkazy."

— „Dobrze panu żartować, ale i ja zaczy­
nam nczuwać wodę w nogach. Czy ta nie ma 
drugiego takiego wspaniałego pojazdu?

— „Nie ma, odpowiada dragoman, ale jeśli 
pan zmęczony, torada łatwa, bo oto widzi pan 
tam stojącego hamała z jukiem, niech mu pan 
siada na kark, na juku i wygodnie jedzie.

Dobra rada 1 wszak widzieliśmy jak te 
hamały gałackie, ludzie żelaznych muszkułów 
bez zbytniego natężenia dźwigali na swoich kar­
kach olbrzymie paki, kanapy i szafy.

— „Siadaj doktorze" — mówię więc do 
niego. Czyż nie widziałeś jak jeden hamał niósł 
cały fortepian na sobie?! Ty przecież lżejszy 
jesteś

— „A prawda, przypominam nawet sobie, 
Żę widziałem w Warnie.hamała niosącego na 
sobie karetę zaprzężoną czterema końmi."

— „A prawda, prawda i przypominam jak 
jeden z koni kopytem oknlary ci rozbił."

Wśród tych żartów hamał rozkraczył się, 
przysiadł nieco, podniósł barki z jakiem trochę 
w górę — i doktor odwróciwszy się plecami do 
niego poskakująć i podrygując razy kilka, wy­
godnie usadowił się na juku, rozpiąwszy nad 
głową niepierwszej młodości parasol.

Dalejże w podróż. Posuwamy się zwolna i 
ostrożnie. Hamał szerokie swe wielbłądzie stopy 
zanim oprze światło o ?iemię, wpierw musi wy­
próbować grunt, ale trzyma się z pewnością sie­
bie której to pewności nie widać u doktora; je­
dna ręką trzymając parasol, drugą co chwila 
musi opierać na głowie hawała, lub chwytać się 
karku jego. Nareszcie karawana nasza po kilku 
przestankach i odpoczynkach zbliża się ku za- 
K w i  czterech ulic, widać „hotel Angielski" a 
już ztamtąd kilkanaście kroków do „Peszteń- 
skiego.“ Ziywa się wiatr gwałtowny i parasol 
doktora wywraca swą powierzchnię, z wypukłe­
go‘stając się wklęsłym, podobnym do paraszuta. 
W takiej postawie wjeżdżamy tryumfalnie na 
Perę wśród zebranego ludu, różnych hamałów i 
i ajrntów handlowych do hotelu „Pestte".

dziś naród polski okazał się czynni­
kiem ładu, porządku i pokoju europejskiego, 
jako ubogi, umiejący poprzestać na tem, co 
mu Opatrzność wyznaczyła*. Z tego wysnu­
wa nauki na przyszłość, i radzi nie odda­
wać się wprawdzie optymizmowi, ałe oddzia­
ływać przeciwko peBśymizmowi, albowiem 
„tenże nic nie jest w stanie wytworzyć, i 
zdolnym jest tylko zjałowić ziemię ojczystą, 
choćby najżyźniejszą; oddziaływać tedy prze­
ciwko pessymizmowi, jest pierwszem w ogólnem 
gospodarstwie polskiem zadaniem i obowiąz­
kiem już dlatego, że jest on zwykle pokrywką 
egoizmu, wymówką dla obojętności, a w następ­
stwie bezczynności, a nam należy być czyn­
nymi, bardziej czynnymi niż kiedykolwiek, 
ale rozumnie czynnymi".Podajemy zam ysłu 
cały ten ustęp dosłownie.

Dalej orzeka dziennik krakowski, źe 
sprawa polska n ie  j e s t  m i ę d z y n a r o ­
d o w ą ,  ale mimo tonieprzestałabyć e u r o ­
p e j s k ą ,  bo „położenie, usposobienie i losy 
narodu polskiego oraz jego części wpływają 
wciąż na stosunki europejskie, a n a r o d o ­
w y  b y t  P o l a k ó w  jest rzeczą ł a d u ,  p o ­
r z ą d k u ,  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  p o k o j u  
i p r a w a . "  Z  drugiej strony mniema, że 
„stan i stanowisko n&rodn, nie przestawszy 
być sprawą europejską, stały  się sprawami 
wewnętrznemi" poszczególnych państw roz­
biorowych ; zkąd wyprowadza wniosek, że „byt 
jego i przysłość nie za pomocą wewnętrz­
nych wpływów rozstrzygniętemi być mogą, 
ale zew nętrznych/4 Zdaniem „Czasu* „poka­
zało się jednocześnie, że naród nasz w o* 
becnym stanie nie może stanowczo wpłynąć 
na geograficzno-graniczny stosunek ziem pol­
skich," a „dotknięcie się tego stosunku w 
ten lub ów sposób, jest rzeczą tak  dalece 
trodną i niebezpieczną, że się przed niem 
cofają najbardziej interesowani, nawet kiedy 
są priez to narażeni na iBtotne szkody i 
niebezpieczeństwa,** zkąd natnralnem ma być 
.następstwem, że „powinniśmy na pierwszym 
planie naszego programu stawiać sprawę by­
tu  narodowego i samodzielności naszej bez 
wżględn na geograficzne i państwowe podzia­
ł y  a nie spekulować na wypadki i zawikła­
nia , mające zmienić warnnki granic geogra­
ficznych,“ bo „naród cały, nie może żyć w 
ciągłem „qoi v iv e !“ szczególnie jeżeli ono 
jest u r  o jo  n e.“ Postawiwszy tedy jako zasadę 
polityki polskiej „samodzielność po za kwe- 
stją granic/* organ partji konserwatywnej 
przyznaje, że nawet i ten program przedstawia 
niebezpieczeństwa i trudności, bo „polityka 
taka prowadzi nie tylko do rozgraniczenia 
pracy i usiłowań, i dotknąć by mogła s y n-

Dobrze jest w bezludnej na rozdrożach kar­
czmie Poleskiej wypoczywać po kilkumilowej po­
dróży, ale w tak wielkiem mieście jak Konstan­
tynopol niepodobna nawet po kilkodniowej wę­
drówce. Dragoman nasz stawił się na słowie a 
radaęj na słowo dragomana stawiły się tłumoki

moje. Nie minęło bowiem godziny i zaledwo zdo­
łaliśmy zmienić mokre suknie, zameldowano zgu­
bę a z nią jednocześnie nieznajomego gościa.

„Jestem Ryszard S.“ — rzekł średniego 
wzrostu, przystojny, dobrze zbudowany mężczy­
zna wchodząc do bawialnego pokoju, w którym 
siedzieliśmy wespół przy kawie, paląc cygara. 
„Widziałem panów na statku i przypadkowo 
ocknąwszy się w łódce, w której się znajdował 
jeden z pańskich tłumoków, zabrałem go z sobą, 
a po odszukaniu z dragomanem drugiego, przy­
wożę panu, rad, że mi to nadarza miłą sposo­
bność poznania panów."

Podziękowawszy za podwójną grzeczność wy­
nurzyliśmy nawzajem prawdziwą radość z tak 

I przypadkowego poznania człowieka, który zaró- 
wno zaletami własnej osoby, jako też znajomo- 

. scią Konstantynopola, był wielce pożądanym dla 

.nas nabytkiem. Ot Tartego i wesołego usposobie- 
aia pan Ryszard, zjednał nas odrazu dla siebie.

9 kilka mmatach rozmowy byliśmy już między 
sobą jakby dawni znajomi

„Panowie po raz pierwszy w Konstan 
tynopolu?

- -  „Tak jak pierwszy.
— „To jest — co te fiMTfcnaczyć?
— „A to, że doktor był w nim, patrząc na 

akwarele Preziosego, a ja, czytając T e o f i l a  
G & u t  i e r.

— „Widać, że to panów nie zadowoluiło i 
że j'esteście niewiernymi Tomaszami, tak wzglę­
dem malarza, jak literata. Lecz ponieważ już 
zdecydowaliście się skontrolować ich obu, i wła- 
snemi zmysłami dotknąć się tego przedmiotu, 
więc radzę wam bądźcie realistami.

— „A już dziś zrobiliśmy dobry początek.
— „A nadto stańcie ua stanowisku prawo­

wiernego muzułmanina. Zanim on się zbliży do 
czarnego kamienia w świątyni Kaaby, musi wpierw 
umyć swe ręce i stopy i obejść świątynię 7 ra­
zy. Jesteście w stolicy Kalifatu, — zacznijcie 
więc oa ablucji tureckiej. Teraz godzina 11, 
deszcz ustał, — proponuję panom pójść do łaźni 
tureckiej.

Propozycja tem skwapliwiej została przyję­
tą, że znużeni podróżą, czuliśmy potrzebę kąpieli.

Łaźnia niedaleko. Zarówno w Stambule jak 
na Pera, każda dzielnica ma kilka ich: pan Ry­
szard wybrał jedną z lepszych przy ulicy „Aga-' 
Hamam“ (łaźnia Agów.)

Zewnętrzny wielki budynek okryty kopułą' 
niską a na niej kilkadziesiąt mniejszych kopu- 
łek, czyli po prostu tafel szklannych wypukłych, 
przez które wchodzi światło dzienne do środko­
wej łaziennej sali.

Wchodzimy wewnątrz. Dolna pierwsza sala 
cała zastawiona na około ściany sofami prze- 
dzielonemi małemi materacowanemi poręczami. 
Tn się rozlokowują goście mniej dystyngowani i 
ztąd udają się wprost do sali łaziennej przez 
drzwi idące od jednej ze ścian. Parę dziesiątków

służących ubranych lub w negliżu kręci się tu 
ustawicznie. Nas wzięto za Anglików płacących 
za wszystko złotem. Wskazano nam więc górną 
salę jako dla bardziej wybrednych, a służba spo­
dziewając się hojnych bakczyszów, na wyścigi 
biegnie ku nam.

— Patrz doktorze, dzisiejszy dzień jest m -  
docznie dniem tryumfu naszego.

— Chcesz powiedzieć tryumfu kiesek na­
szych.

— Wszystko jedno, dodał p. Ryszard, war­
tość ludzką mierzą wartością posiadanego złota, 
a jeśli gdzie, to na Wschodzie najbardziej.

— Czy nie jesteś pan zbytnia pessymistą?
— Bynajmniej. Patrz pan i słuchaj. Gdyby 

nas wzięto za Perotów, dostalibyśmy co najwię­
cej tytuł panów effendich, a że czują dźwięk 
złota, obdarzają tytułem wielmożnych panów, 
c z e l e b i c h ,  i z jaką jeszcze atencją!

— Czelebi, czelebi! bujzum burda, proszę 
wielmożnego pana tamtędy, wołają garsoni, po 
kilku otoczywszy każdego z nas i prowadząc na 
wschody. Jeden garson wziął mię ostrożnie pod 
prawe ramię, drugi pod lewe a trzeci ostrożnie 
jakby się obawiał rozbicia, pedtr^mywał z tyłu, 
Doktora, że miał złote okulary na nosie, pod 
treymywało aż trzech z tyła garsonów.

— Widzisz doktorze, czem to my jesteśmy! 
„My Grecy, my Gre-e-cy!" przypomniałem panią 
Dowiakowską w „Pięknej Galatei."

— Z tem wszystkiem, rzekłeiń, zwracając 
się do Ryszarda jako do mogącego rozmówić się 
po turecka, bądź pan łaskaw powiedz im, aby 
przestali mię podpierać, przecież nie jestem sta­
rym, a zresztą ambarasowna i żenująca to rzecz.

— Zostaw to pan im, zawiodą się na koń 
cu, kiedy zaczniemy targować Się o koszt*.

Weszliśmy do górnej sali, wysłanej kobier­
cami, a której sofy z większym przepychem obi­
te były cenniejszą materją. Wnet usłńga z naj­
większą skwapliwością zajęła się ulokowaniem, 
a następnie rozbieraniem nas. Zjawiła się nie­
zliczona ilość różnych tureckich tkanin koloro 
wych i białych, z których większa cześć pocho­
dzi ze słynnej fabryki w Brussie, gdzie wyra­
biają kapoty kąpielowe i owe słynne ręczniki pu­
szyste.

— Prawdziwy k i e f  wymaga panowie — 
tłumaczył Ryszard — abyście się dali powodo­
wać służącym avee nonchalance, przymrużając o- 
czy i poziewając. To oznaka dobrego tona.

Nic więc nie mówcie, kiedy wam będą okry­
wać ręce, piersi itd. coraz to kosztowniejszą tka­
niną.

Robiono jak powiedział. Otulonych w ten 
sposób, z taką samą ostentacją jak wpierw spro­
wadzono na dół, i przy drzwiach, gdzie się koń­
czą kobierce, i gdzie zatem należało zrzucić z 
nóg pantofle skórzane, włożono na nogi sandały 
drewniane, i wprowadzono do również wielkiej 
sali, zastawionej także sofami.

— To nie jest jeszcze łaźnia — ciągnął za­
wsze Ryszard — ale musimy jeszcze wpierw 
odpocząć, leżąc na sofach, i patrząc niedbale w 
sufit.

W  tym antrakcie zabawialiśmy się tymcza­
sem rozmową.

— Nic nas nie nagli, możemy nawet dłużej 
leżeć niż pół godziny, warto więc napić się ka­
wy tureckiej. — Podano kawę w maleńkich chiń­
skich filiżankach.

— Eh, panowie, jak widzę, nie umiecie pić 
kawy po pańsku; wzięto by was za prostaków, 
tak delikatnie się nie pije; im większy stopień 
zajmuje człowiek w społeczeństwie tareckiem, 
tem głośniej cmokać powinien popijając kawę — 
to oznaka dobrego tona.

— Czemu on tak stuka temi sandałami — 
przerwałem, wskazując na łaziennego chłopaka 
— czy to także do dobrego tonu należy?

— A oczywiście, i oni mają swoje wymaga­
nia: ten co stuka należy do zręczniejszych i 
szykowniejszych, gdyż chodzi z wielką łatwo­
ścią w tych sandałach, co nie każdy potrafi.

Następna sala, dokąd też nareszcie weszli­
śmy, właściwie była łaźnią turecką. Ściany i po­
dłoga wyłożone marmurem, sklepienie szklanne. 
Przy każdej ścianie kilka framug a w tych kra­
ny, prowadzące wodę zimną i gorącą do wmuro­
wanej nieco niżej konchy marmurowej, tak ob­
szernej, że w niej usiąść można. U czterech ro­
gów są nisze, prowadzące do maleńkich izde­
bek, również marmurowych a przeznaczonych dla 
tych, którzy me pragną towarzystwa. Po środka 
dużej sali esplanada.marmurowa wysokości pół 
łokcia, na której ułożono nam poduszki i na któ­
rej musieliśmy leżeć drugie pół godziny czeka­
jąc na transpirację ciała.

Temperatura powietrza dochodziła 40° Re- 
aumura. Po całogodzinnej kąpieli, w której fro­
terowanie ciała nie małą odgrywało rolę, odpro­
wadzono nas znów, zawsze z taką samą a na­
wet z większą atencją w górę. Teraz dopiero 
rozpoczął się właściwy kief. Zawinięci w świeże 
tkaniny, naperfnmowane zlekka piżmem i olej­
kiem różanym, leżeć musieliśmy na wznak i ba­
wić się w dolce far niente, cżekając aż ciało po­
woli i stopniowo ostygnie. Tymczasem podano 
chłodzące napoje, sorbety, kawę i nareszcie won­
ne nargile do palenia.

— A umiecie panowie palić nargile ? — za­
pytał Ryszard.

Cała tajemnica polega najpierw na tem, aby 
ł pierwszym ogniem nie ciągnąć, lecz zaczekać 
aż on wysuszy nieco tembeki (perski tytoń uży­
wany do nargili), poczem kazawszy zmienić 
zaczyna się ciągnąć z cybucha nie tak jak faike 
lecz całą piersią, całemi płucami wciąga sie w
iicble, ale mgdy od siebie, bo pod Taeietiem
dymu i powietrza woda może szkło rozsadzić.

Zaledwo wymienił te_ słowa, gdy z przeciw- 
ległego końca sali dał się słyszeć huk, jskby



tezy myśli polskiej i jedności polskiej," a dzie i zawsze po stronie prawa i zasady budowy na Sanie, Dunajcu i Wiśle mają być krzywego zrozumienia tekstu. Co do Poznańskie-
jednak „jedność musimy zachować — woła prawnej, i uważa nawet instytucje wolne, i  wstrzymane, p. radca bowiem uznał, iż w Galicji go Memorjał zawiera mniej wyraźną przymówkę
bo to nas/a naiwieks/-i siła ho to dzieło ale na nrawie onarte za zbawcze dla nas wydaJe państwowy zarząd drogowy. ,do pewnego pomysłu berlińskiego gabinetu, zna-Do to nasza największa siła, bo to azieło aie na prawie oparte za zbawcze aia nas. Rto jednak zmaszonj był choćby kilkomilo-jnego innym gabinetom, a którego to, ma się ro-
boskie, 1 to fakt, przeciw któremu me ma . Zt  tez wysnuwa politykę s i  o w i a n s k ą Wą podróż odbyć, ten osobiście doświadczył, ż s ' zumieć, nie miały obowiązku komunikować wszy-
rozumowania, aDi z którem nie ma kom -! Polski jako przeciwstawienie p a n s l a w i -  środki komunikacyjne są u nas zaniedbane, że stkim redakcjom. Ponieważ zaś Memorjał napi-
promisów. Bardzoby złym objawem b y ł o , ' s t y c z n e j .  Zwracając się nakoniec do sta- 1 nie zaoszczędzania, lecz zwiększania wydatków sany był nie dla Polski, lecz dla europejskiej
powiada „C zas1, gdybyśmy wraz z polityczną 
jednością i jednością geograficznych granic, 
„która nie istnieje," zagubić mieli nasz ideał, 
bo byłby to dowód ostygnięcia patrjotyzmu.

wincji polskich, podległych Moskwie, w państwo 
niepodległe.®

Obok turyńskiego Eisorgimento wenecki 
Einnouamento tak się odzywa w n. 202 we wstę­
pnym artykule p. n. la Polonia:

„Kongres berliński, oszaócowawszy się wy­
godną zasadą, aby rozważać jedynie sanstefański 
traktat, zostawił tyle kwestji nierozstrzygnię­
tych, iż każda z nich wystarczyłaby do wznie-

, , . i • i wymaeala a ieżeli rzad uznaje, że gospodarka dyplomacji i dla Europy, więc każdej mądrej
nowiska Polaków pod rządem austrjackim, J ^ ieJe k08gtuj<ł, to niech dla oszczę- kongresowej głowie dość było na słowie.. , -   --j --------j — j — "*“«>■
uważa on stan Galicji i stosunek jej teraż- d | ei nie wstrzymaje koniecznych budowli, lecz i Memorjał nie żąda od kongresu berlińskiego | cenią europejskiego pożaru. Ale o taką fraszkę
niejszy do monarchii za rękojmię ogólną i ŚIedzi, czy na innej drodze nie dałyby się wpro- odbudowania Polski, bo byłoby to niedorzeczno- me troszczyli się bynajmniej przedstawiciele
iedvna dziś dla idei polskiej, i wzywa go- wadzić jakie oszczędności. Rządowe gospodarstwo ścią, lecz przypomina tylko jemu, że prowincje I wielkich narodow Im chodziło o to, aby skpń-
jedyną ^dzis a u  luei pois j, y » tnteisze iest może nie produkcyjnie kosztowne, polskie najechane przez Moskwę powinny być jczyć ja* najprędzej: lordowi Beato nsfleTdowi

Za pierwszy warunek i środek zachowania rąco, aby ten stosunek pielęgnować wytrwa- J biurokratyzm austriacki bardzo zawsze odebrane orężem. Czy D v m n k  radziłby był Me-(spieszno było do tryumfów, przygotowanych mu 
tei jedności stawia działanie jawne, legalne-.le, sumiennie, tro s k liw ie -  pielęgnować sto- £ dfj krajowi, znalazł w urzędnikach drogo-;morjałowi wydać także wojnę Niemcom i Au- w Londynie na cześć i chwałę jego polityki, do-
mi tylko środkami, „nikomu nie wrogie, an /su n ek  kraju z dynastją Wprawdzie Austrja wvflh J  zwłU .e*a r>rzełożonveh _  niezrów-' strii ? A rrdztóż tntai rozsadek? w  *---------

i pozostanie religia katolicka, a symbolem Jniczem 
stolica Piotrowa, u której stóp tedy zdaniem , ku 
„Czasu" winniśmy składać dowody tej je-

dnoś .i. t. j. świętopietrze. Dopiero na drugi wu - naiionfP; słn |w  namiestnictwie wypłata trwa miesiące. Ćzasjbądź się znajdujących nieprzyjaciół swoich,plan zalicza organ krakowski wyraz jedno-Jskich w przekonaniu, ze tern najlepiej s łu - |nM^  b.Itn lałw /iwłrtr i) 4o *»o ń/łziKronio i dnlnł ■

zachowaniu goduości narodowej i samodziel 
no.ści narodowej.

Z uszanowania godną skrnchą spowiada 
się dalej partja konserw atyw na: nPrzyznać 
musimy niestety, że nie zawsze i nie wszę­
dzie dajemy nawet w granicach możności 
dostateczny wyraz jedności polskiej, a najgłó- 
wniej grzeszy pod tym względem Galicja i K ra­
ków®, i powołuje się na wyrazy pewnej ma- 
trony polskiej, która raz rzekła: „Obcy nas 
rozdzielili na trzy części, a ja się obawiam, 
że my sami rozdzielamy się w nieskończo­
ność na tyle części, ile jest ognisk życia n 
nas.® Miło nam tedy słyszeć po raz pierw­
szy od kilku la t głos „Czasu" krakowskie­
go, aby pomiędzy Warszawą, Lwowem, K ra­
kowem i Poznaniem ustały wojny, antago­
nizmy i egoizmy, i jeżeliby wybuchły ostrzej 
sze starcia, natenczas abyśmy wszyscy pod­
dali się m o r a l n e m u  r o z j e m s t w u  
W a r s z a w y ,  której „zadaniem b ędzie , 
wpływem swoim utrzymać dobrą harmonię 
pomiędzy głównemi ogniskami życia polskie­
go, karcić zazdrość i zatargi."

Urząd ten rozjemczy, według zapatry­
wania „Czasu", Warszawa może już dziś o- 
degrać w pewnej mierze zapomocą dzienni­
karstwa i „ludzi dobrej woli", a ponieważ 
na sprawy ogólne narodu są potrzebne pie­
niądze, więc wzywa do prywatnej a patrio­
tycznej ofiarności, zastrzegając się jednak 
jak  najuroczyściej, aby tych datków nikt nie 
uchwalał, nikt nie określał, nikt nie egze­
kwował, szczególnie w sposób tajny, a za 
wzór takiej ofiarności i podatkowania sta­
wia Połakom —  nasamprzód ż y d ó  w, „ua: 
ród, który zna najlepiej cenę pieniędzy, a 
jednak nigdy takowych nie skąpi na cele 
swoje ogólne, bo wie, że to wkład, który 
się opłaci", stawia za wzór inne narody, 
które „umiały chodzić koło swych in tere: 
sów", i apeluje przedewszystkiem do „rodów 
zamożnych i historycznych", które „nie po­
zwolą, aby je ktokolwiek wyprzedził."

Odnośnie do ogólnej idei polskiej, wy­
kazuje czasopismo krakowskie konieczność i 
obowiązek, zwrócić uwagę na „świat sło­
wiański, i starać się zbliżyć do tych jego 
czynników, które tak  jak  my chcą zacho­
wać godność indywidualną i zapewnić sobie 
samodzielność, uznanie bowiem praw naro­
dowych, a mianowicie Indów słowiańskich, 
ze stanowiska polskiego należy uważać jako 
aktywum, które nam zawikłania wschodnie 
przyniosły."

W  kierowaniu zaś sprawami poszcze­
gólnych dzielnic „Czas" oświadcza się za 
koniecznością dla Polaków , stawania wszę-

® . ,A  już groźba,'  zawarta w ostatnim ustę-* naszemu Cci tema wynaleść “środki winówferia
10-000 pie, że Polacy doprowadzeni do lozpaczy połą- we Włochy, że interesa ich na kongresie wy*
n d  O r t w  «  " ' k i l . n ł r t  , J  . * «  t u i  n U     _ ,  ,  O 1 YY J

Dziennik dalej pisze :
. ~ — pokojowy 

\ stał dotrzymany; Karatehodoremu baszy płakać
Inad gruzami państwa Osmanlisów, a wreszcie....................

podczas gdy j czą się z nihilistami itp. — to więcej już niż bornie, uwzględnione zostały.
,Czasu", zajm^sr-cy ośm łamów dziennika; I PrzJ kolei lub autonomicznych władzach wystar-;głupstwo, niż śmieszność, niż choroba, to szał, „Żaden wszakże z pełnomocników nie mv- 
tama redakcja ieffn nrnsi nam to Drzv/nać. “za 2.000 złr. A że U nas kredyt jest bardzo to warjac® “ J —a- i.  —  ai „ u .. - - . t, ,  ,  ,  (jZSL 31«UUU 26 U    *  «  «  «  i »  _

sama redakcja jego musi nam o przyznać. drogj ta ntówianofmam, że lepiej wychodzi'i z rozwsgą napisane... Pierwsza tylko część niem, iż spełnił dobry uczynek/ Pocięli mapę 
Uważaliśmy to za obowiązek prostej lojal- co ma na r5Wny(̂  warunkach interes taniej; tego Memorjału ma niejaką w a r t o ś ć W s c h o d u  w kawałki, eby zadowolić to lub owe
nncfM WAhuf1 Artrann Irt^rooA *yALnatrvTirani« i *. •*̂  —- - —i.~j_ —-— ----------------*- --1- -—J■ i  ^ ‘  S - ~ J 1 * 1  a — T ’

warjictwo, potępienia godne, jeieli na* zimno ślimy aby wrócił do swego kraju z przekona-

ności wobec organu, którego zapatrywania i 0 i’o prc. u władz Autonomicznych jak rządo-j 
metoda walki w toku ostatniego dwulecia wych. Można więc istętriie powiedzieć, ze przy
tyle zgorszenia wywoływały w naszem spo-1 takiej gospodarce, rząfi, traci bardzo wiele bez-

potrzebnie — w tym więc kierunku należało by;
nie- ’

za potrzebne zdawało. Ale ponieważ mamy I mu usunięcie samowoR* niższych urzędników di o

łeczeństwie. Streszczenie to wypadło może , , - . , , .. , . . .. . J ,, może szukać zaprowadzenia oszczędności; n
nawet obszerniej, niz nam się z początku mniej wreszcie byłoby newnym środkiem ku

mfimt ____   ;   A:i___ l ________   j
do czynienia z formalnym programem, i to gowyeh a zaprowadzenie bezstronnej kontroli co 
z programem pod wielu względami nowym do sumienności przedsiębiorców, ale z uchyleniem
od dotychczasowego postępowania całej par 
tji konserwatywnej w Polsce, przeto i czy­
telnikom naszym musi zależeć na dokładnej 
wiadomości jego szczegółów, zwłaszcza, że 
w sposób spokojny, wolny od wszelkiej na

dziś często praktykowanych szykan.

R zym  d. 25. lipca.
Z prawdziwem zdumieniem i uiedowierza- 

„ . .  _ . aiem własnym oczom odczytałem zdanie wycho
miętności poddamy go wyczerpującemu ro z - |dz%ee8°, w waszem mięście czasopisma pod tytuI łnm MiZ* oŁ» /V. UomAtiAtiflnm^ tpurirnlrnhiornwi z c/effo wvniknie notrzeba stre- łem Dziennik Folski « .Memorandum®,.wydruko- . rowi z czego wy nie po wanem w Rzymie, a które orzekliście konfedera-
szczema i sformułowania także programu cyjneub a raczej po staropolsku mówiąc, konfe 
dla tych żywiołów w naszym kraju, które derackiem, od stowarzyszenia zwanego „Konfe 
walczyły dotąd z dążnością do zastoju wszyst- deracja narodu polskiego®, co do niego swoją pie- 
kich spraw publicznych narodu polskiego. czSd przyłożyło. N;e zęam osobiście tego patrjo-

tycznego stowarzyszenia, na szacunek w każdym 
razie a nie na wyszydzanie zasługującego; nie 

G ospodłtrK R  d rogow a, r z ą d u  W G a lic j i ,  należę do niego dzisiaj, chociaż mogę, jak każdy 
Przed kilku laty ministerjam spraw we- .do,br? P.olA\  Przystąpić jutro do wszelkiej kon- 

wnętrznych, uznając, że dotacja, wymagana przez [edera Ĵ1’ ,^e i 1 ufederację uznam za lsto- 
namiestnictwo na utrzymanie erarjalnych gościń- e ,̂°'Ta staropolską, i odwie-
ców, jest zbyt wielką, wysłało do Galicji na re- f ne dliżał0ŚCA1 ?arodu uosobiającą w sobie; są: 
wizję tych gościńców szefa biura technicznego, dz« naw.et> że.Jak Plsze?‘?> konfederaci dzisiejsi 
radcę ministerialnego p. Wawrę. P. Wawra miał musz^ z“aJd<>wać daleko, ile że gdyby bliżej 
się przekonać/że istotnie stan dróg galicyjskich .wa3 b^ '  opowiedzieliby zapewne Dziennikowi, 
jest tego rodzaju, iż potrzebuje zwiększenia kon- * nif P°z?vohli by mu, nie powiadam już wyszy- 
serwacji, mając jednak przedewszystkiem na u- dzać f eb!.e- bo to jest dzisiaj niestety 1 prawo 
wadze oszczędzenie w wydatkach na Galicję, Posługujące dziennikarstwu, ale tłumaczyć w 
postanowił, aby zwężono w wielu miejscach drogi g k  niewierny i opaczny sposób wobec kraju

tej itoóci szutru. względem polskości, & najkorzystniejsze wrażenie 
I wywołujące za grftnfc-a, Bą bowiem wypadki, węki przeto tej wy«ie<?xce ma- btórtch milczeć IfiMfwie ża^; węższe, a. przez zwężenie kapitał, jaki »l°ryen muczec n i e - s n u  nawet, jezeirwę za

b a S w s , Z a t l nlepowrotBle .M ra o - J S “  f<f
winv Włanzfl rMdowp Mlicviskie maiac takie 1 a wtedy ]
wskL^wki a m J S L ń .  fhv IL  nie s S L iw ia ć  ^  nosit“y . w: duszy, na narodowąwskazówki oszczędności, aby się nie sprzeciwiać - . . - nieświadomość

• Q̂ ie?br9dniejszyeh
Obudowanie w S a S i e ^ d w ó c K r ó g *  sOrategi0 bieruośó °wego stowarzyszenia mogą być jedynie 
ttu y c^  ^m ów fła R&da pafeOwa, Z nam ię  tS - wytłumaczone jego  oddaleniem, lub strwznemi 
T   ̂ warunkami, tłumiącemi głos w piersi Polaka.
SLkAw z-vk łi> . n J k t Ł m n nie ń r J  « h ..d £  Memojął, ogłoszony w Rzymie, nie jest wyłącznądatków zwykłyeh na utrzymanie dróg, z budże 
tu zwykłego wybudować te dwie drogi wojsko I pracą zbiorową, dziwnie jednak zgodną i harmo-

J akHwamd jak wf domo’ wie? ytelaJ ,odpisjowy i Rady powiatowe, chociaż budowa miała onego Przed wydrukowaniem przesłany ztąd zo-
nastąpić nie z budżetu Galicji, lecz z ogólnego ^  ,3ł ? wimw
bud^tu państwowego. dnI P°t wydam® oryginałów z Polski Mam me

Lecz i taka nligłość tutejszych władz ścią- ■ Ub-°leWa<S ^
gnęła jeszcze zarzut na siebie, że zbyt wielki mogę nad przykremi okolicznościami, sprawią- 
niepotrzebaie zużywa fundusz, i znów od kilku ^ emi* , ^ r0Da zb«>rowego ciała, a właściwie 
tygodni p. Wawra, radca z Wiednia, odbywa ob- aktu zbiorowego ciała, co go samo nie
jażdżki po Galicji, a tym razem już nie drogi, br?D1> Prz^ ada nf , Jednof k«’, ? kl.lka set 
lecz wodne budowle rewiduje, i słychać, że zade- d °n t f  b ?zc.z| ś<?‘e.mJ 1 » ' TxronrMnhAhoonr Hrtroorcmn nlo niorrA nm irłmain
cydować raczył, wbrew wielokrotnie ponawianym 
wnioskom namiestnictwa, iż budowę mostu na 
Prucie pod Zaleszczykami, od lat kilkunastu pro 
jektowaną, ze względów oszczędności odkłada się] 
na czas nieokreślony; a również i inae. mniejsz;

eksplozja prochu; pękła jedna nargila, z której 
palił jakiś młody kadet z marynarki francuskiej, 
przybyły do łaźni już podczas naszej kąpieli. 
Zląkł się niezmiernie, chciał się podnieść z sofy, 
a tu ani sposób: skrępowany w powijakach jak 
dziecko. Fujarka z ogniem spadła na ziemię i 
ot może spalić kobierzec kosztowny, za który 
przyjdzie zapłacić sumę arbitralnie naznaczoną 
przez gospodarza. Zbiegli się chłopcy kąpielowi. 
Cała szkoda okazała się w rozbitem szkle kry- 
ształowem rezerwoaru, żar zaś ułożył się na 
kobiercu od strony przygasłej; ale turczęta radzi 
są skorzystać z F  r  e n k a ; dalejże z konewką 
wody lać na miejsee zupełnie suche, kiwają gło 
wami ambarasująco, cmokają ustami i od czasu 
do czasu wydają okrzykh ah, a, a . . ! hm. ho, helj

— Co wy tam cmokacie i bzdąkacie pod 
nosem -  odezwał się Ryszard, przypatrując się 
tej komedji zdała; ot przygotujcie się lepiej do 
tego, że trzeba będzie zapłacić tema Frankowi 
za przestrach, jakiego n&baYńliócie jego dostojną 
acz młodocianą osobę, podając zepsute nargile. 
Poskarży się on ambasadzie i zapłacicie jeszcze 
karę.

Chłopcy spojrzeli na siebie z niedowierza­
niem i obawą.

— Już rzecz załatwiona —- rzekł dalej i 
wciągnąwszy dech w siebie, wzniósł oozj do su­
fitu, przymrużył je i niby w głębokiem zamyśle­
niu wypuścił z ust po przed nosem jeden wielki 
kłąb sine 50 dymu.

O ile kawę zlekka i delikatnie się popija,
0 tyle dym nargilowy wypuszczać należy obficie, 
z wielką pompą a jednocześnie z zaniedbaniem, 
dając do mniemania widzom, że się jest głęboko 
zadumanym i myśli się o losach świata.

Na dole gwar, pisk, latanie, szelest snkni 
jedwabnych, stąpanie lekkich kozich kopytek, 
zmieszane z łopotaniem pantofli. Wbiega gospo­
darz :

— Effendira, Hannm przyszły! Hanum (pa­
nie), efhndim, przyszły!

— A to cóż, niech poczekają, przecież mu­
simy siy ubrać.

Zabawiliśmy się nieco dłużej, a  to już i 
godzina kąpielowa dla kobiet wybiła. Niema 
v-dy, wstawajmy i ubierajmy się.

Starszy chłopiec recytuje rachunek kosztów. 
Ryszard o każdą rubrykę zawszięcie się targuje
1 hto ».iastrów zredukował na 50. Niemiło i 
inaikotno chłopcom.

wszechobecny, przestrzeń dla niego nie istuieje, 
i zwykł on korzystać z wolności innych, szczęśli­
wych krajów, kiedy polskie usta są zakneblowa­
ne we własnym.

Otóż wracając do recenzji lwowskiego Dzien­
nika Polskiego, czytam w niej: 

łB *M oże jeszcze i bakczyszów nie dadzą „Zabawna jednał musi być organizacja mó 
przeklęte giaury! — mówi półgłosem jeden do z?0Wa a°torów tego memorjału (!), skoro w pier• 
drugiego i chcąc z góry sobie ów mniemany wszyin swym akcie jawnym zaczynają od li.iyta 
brak wynagrodzić, zbliża się jeden po drugim Jl1 m  gdyż żądają od kongresu (???), a-
do stolika, na którym leżały nasze portmonetki z zaborn moskiewskiego wytworzył coś, co- 
i pudełka z papierosami i bierze bez ceremonii by H?,ado być niepodległem. Polami który zna 
ten papierosy, ów cygara, tamten nakłada tytoń granice, swej ojczyzny, ubolewać ty ko może nad 
_ -g- ę ■»’ J taką chorobliwą dyplomacją konspiracyjną (??),

moskiewski organ inaczej by się nie wyraził) 
Lepiej było nic nie mówić, nic nie pisać, jak 
wystąpić z taką teorjł — a do tego jeszcze pod

_  ,  V V -------------------    - —  <•--- WW»  w u  ł H U V  TT

[jest głośno uznana i obwoływana na całej nie- chrześciańskich, dotąd Porcie podległych; ale 
|mal powierzchni ziemskiej kuli, i w którym wol- w idni swemu programowi, aby nie dotykać py- 
ność jednostek i ludów dąży codziennie do u- tań, o k‘ó ych niema wzmianki w sanstefańskim 
twierdzenia się coraz wybitniej, byłoby okrutną, traktacie, nie chcieli słuchać głosu ludności 
gorszącą i dodamy nawet szaloną i niedorzeczną, Włoch nieodkupionych, nie założyli swego veto 
zachcianką, przedłużać nieokreślenie, pod sprzy-' panowaniu angielskiemu na Cyprze, a nawet z 
siężeniem milczenia rządów i prasy, niesprawie-; daleka nie pomyśleli o tej nieszczęśliwej Polsce, 
dliwe i szkaradne męczarnie wielkiego i prze- której położenie powinno się stać wieczną zgry- 
świetnego narodu. Przez dłuższe umywanie so zotą sumienia dla Europy, której jest ofiarą 
bie rąk od nich rządy i ludy stałyby się współ > „Napróżno Polacy wygnaniem, więzieniem, 
nikami oprawców Polski i byłyby napiętnowane Sybirem, dokąd ich wywożą, protestują nieustan- 
przez historję. Naród zaś polski, wiecznie zaku- nie przeciw moskiewskiemu panowaniu; na- 
ty w kajdany, deptany i słyszący tylko śmieszne próżno ich maga-ci pukają do drzwi wszystkich 
oskarżenia o klerykalizm lub o radykalizm, cią- europejskich mocarzy, aby głos się przecież ja­
głę zbywanie go i odmawianie mu sprawiedliwo- kiś odezwał w ich obronie i uczynił mniej do- 
ści jako jedyną odpowiedź na najbardziej naglą- tkliwym ich ucisk; napróżno podali pełnomocai- 
ce i najskromniejsze jego skargi równie jak na kom w Berlinie memorandum opisujące niedolę, 
najgodziwsze jego żądania, mógłby być ostate- nieskończone cierpienia, zabory, sponiewieranie 
cznie przywiedzionym do rozpaczy, jak owi pod- praw, ciągłe prześladowania, nadużycia, barba- 
lascy włościanie, którzy podpalają własne chaty rzyństwa, uciemiężenie, wygnanie, zsyłki. Pełno- 
i rozbijają czaszki własnym dziatkom; mógłby mocnicy berlińskiego kongresu mieli co innego 
się sprzymierzyć z socjalizmem, z nihilizmem i do myślenia, jak o prowincjach polskich, w 
ze wszystkiemi rozczynnikami Europy i Azji, i których Moskwa wywiera czworaki ucisk: poli- 
na wzór uwięzionego Samsona zwalić na głowę tyczny, narodowy, religijny i administracyjny — 
gabinetowych Filistynów, rządów bez wnętrzno- ucisk nierównie samowolniejszy, gwałtowniejszy, 
ści i odwagi, ów gmach europejski, który pod- dzikszy od tego, który się stał powodem wojny 
pierał przez wieki swoim potężnym i przęsła-; wschodniej i berlińskiego kongresu. Oczywistą 
wnym mieczem.* jest rzeczą, iż naród, którego dzieje liczą się do

Memorjał nie powiada więc wcale, że naród najsławniejszych, naród wielki niegdyś obywatel- 
polski p o ł ą c z y  s i ę  z socjalistami i nihilista- skierai cnotami, w których w pewnej epoce 
mi, tak jak nie mówi, że unici podlascy będą prześcignął wszystkie inne ludy, naród, który 
zawsze palili własne chaty i mordowali swe był pizez wieli przedmuizem Europy od azja- 
dziatki, by je ocalić od prawosławia; jest tylko tyci ich najazdów, naród wreszcie, który pomimo, 
to, co się w języku dyplomatycznym nazywa, niezmiernej niedoli i długoletniego pognębienia 
prostem zaznaczeniem ewentualności, jestto wska- posiada je-z .ze taką żywotność i taką siłę opo- 
zanie z daleka otchłani, otwartej na końcu błę- ru; — oczy wis tą jest rzeczą, iż naród taki miał 
dnej i niechrześci&ósMej drogi, jakąEąropawzglę- prawo wzywać i otrzymać pomoc cywilizowanych 
dem Polski postępuje. Czytali Memorjał ów mę- mocarstw dla odzyskania swojej wo’ności, awojęj 
żowie stanu, dyplomaci, ambasadorowie, mini- niepodległości, a przynajmniej choć swego samo- 
strowie, a nikomu jednak dotąd owa ewentual- rządu administracyjnego. Ale ponieważ z chjjtrą 
ność rozpaczy przy, końcu napomknięta, nie wy- dyplomacją kongres osłonił dzieło swoje cieniem 
dała się zamiarem, postanowieniem, a tem mniej zasady z góry przyjętej, upominanie się słabego, 
jeszcze gorzej niż głupstwem, niż śmiesznością, bezsilnego, nieszczęśliwego, który od tylu lat 
niż chorobą, szałem, warjaetwem potępienia go- gryzie swoje pęta, nie mogło znaleźć posłuchu, 
dnem, farsą itd. Niechaj mi wierzą pisma lwów- a liberalnym i uczciwym ludziom wszelkiego na- 
skie i mieszkańcy lwowscy, mnie, który się czę- rodu nie pozostaje jak tylko przypominać od 
ściej od nich o cudzoziemców ocieram, że po- czasu do czasu uciśnionym, że niezawsze słusz- 
gróżki nasze — jeżeli to są pogróżki — nikogo ność należy do mocniejszego, i że dyplomatyczna 
za granicą nie śmieszą, i że jedyna rzecz, jakiej pajęczyna nie j*-?st ntkana z jedwabnych sznur- 
się rządy i europejskie mieszczaństwo dziś lęka- ków.“
ją, to właśnie sprzymierzenie się Polaków z eu-j Brak mi dziś miejsca na inne, coraz licz- 
ropejską rewolucją i z fanatyzmem muzułmań- niejsze głosy włoskiej całego półwyspu prasy o 
skim w Azji. Czy wiele otrzymamy, zaklinając Memorjale konfederackim. Wspaniały artykuł 
się na wszystkie bogi, żo pomimo knuta, tępię- Daily Telegraphu i innych za alpejskich pism in- 
nia narodu i piłatowej polityki kongresów i Eu- ; nym korespondentom zostawiam, niemogąc być 
ropy, wiecznie grzecznymi pozostaniemy, jak sprawozdawcą całej Europy. Pomimo to widzę, 
przystało na mądrych, poważnych, spokojnych/że o przetłumaczenia Memorjału owego na pol- 
karmazynowych konserwatystów niedoli? Co in- ski e  nikt nie pomyślał, 
nego wspólność zasad, a co innego chwilowej
przymierze, wymagane wyjątkowem położeniem, 
a którego przecież Memorjał nie doradza tak, Sprawozdanie

do fajki.
— Oho, już po ułudzie — rzecze doktor 

przestaliśmy być Anglikami.
Już ubraliśmy się, jesteśmy gotowi, doktor godTem'órłal7ogoni7l!!l “ 

jeszcze się. guzdrzy powoli. Schodzimy jednemi Nie ]ribiąc nieznanym mi osobom i zacnym,
schodami a parne tym asem wstępują na tę sa- j j e k r o ć  namiętność niemi nie powoduje, organom 

§alerję z przeciwnej strony innemi schoda- Zarzucać złą wiarę —< a byłaby to już zła wia 
mi. Sala jedna i galerja jedna, więc je widać ra ^ębą, poproszą fałszerstwo — mogę tyl- 
dos raale i niby przysłaniają twarze jaszmaka- ko chyba powiedzieć, że w waszej nadpełtwiań- 
mi, ale ta lub inna przypadkowo odsłoni się i 8kjej stolicy znajomość moskiewskiego języka jest 
pokaże twarzyczkę l parę oczu ciekawych. snać powszechniejszą od znajomości francuzczy- 

Opatruję się na dole dopiero, że zegarka zny, i że Dziennik Polski nie nmie po francuz- 
zapomniałem. Biegnę czemprędzej na górę i wi- kn. Oto bowiem co w Memorjale stoi: 
dzę zdała jak Turczynki pozdejmowawszy pła- „Jakiemikolwiek zaś nie byłyby postano wie­
szcze wypychają bez ceremonii doktora za drzwi, .nia, zastrzeżone sobie nadal przez naród polski, 
Napróżno ten się odwołuj*e na swoją powagę, do- nie zamyślamy stawiać na porządku dziennym 
ktorską, wskazując na swoją głowę i wołając sprawy prowincji naszych przyłączonych do Au- 
„hakim," effendim (doktor jestem, pani). Kadet strji i Prus, zostawiając czasowi i coraz bar-
zazdrości, że widziałem zbliska Turczynki.

— Widziałeś pan 
młodą w błękitnym płaszczyka?

— Widziałem

dziej rozbudzonemu sumieniu ludów rozstrzy- 
; Ignienie tej podwójnej trudności, na którą zkąd-

mówię do niego—  tę | innąd dyplomacja może wynaleźć siła kombinacyj.
Same tylko prowincje zostające pod moskiewskim 
najazdem mają być zupełnie od Moskwy ode

Wyobraź pan sobie blondynkę z czar- Fwane i stać się potężnem państwem pod dziedzi­
nom palącem okiem! Co za usta, a jaka rączka! cznem berłem księcia z cesarskiego domu Habs-

“  “ ---  « ■ * —  1-:-: — ___ u . j ____Gdy nią njęła ramię moje.,. burgów, lub z królewskiej rodziny saskiej, powo

ry od socjalizmu, to zdaje mi się, że lwowska 
prasa traci czas na dowodzenie, iż słońce świeci 
#  południe.

Co zaś do wartości konfcderackiego memo- 
i jału, toć zapewne Europa, która go sama czyta, 
nie będzie się udawała do ledakcji Dziennika 
we Lwowie po ocenienie takowej. Oto co pisze 
Riisorgimento w nr. 204 w artykule: Memorandum 
folono al Congresso di Berlino:

„Moskwa toczyła wojnę z Turcją, wojnę w 
której obopólnie padło na polu bitwy lub skut­
kiem chorób prawie pół miliona ludzi w kwiecie 
wieku lub w całej sile żywota, Moskwa nie 
szczędziła najcięższych ofiar, na jakie naród 
zdobywać się powinien, wydała sutny ogromne, 
i gotuje się do powtórzenia na nowo wszystkie­
go co od trzech la t uczyniła, a to wszystko dla 
wyzwolenia ludności słowiańskich z pod tyrań- 
stwa i ncisku tureckiego.

„Jeżeli więc Moskwa przejęta jest uczucia 
mi tak szlachetnemi, tak chwalebnemi, tak bo- 
haterskiemi, to dla czegóż uciemięża w ten spo­
sób, równie okrutny i barbarzyński, Polskę, która 
jest najbardziej słowiańską?

„Oto jest argument Memorjałn podanego przez 
Polaków pełnomocnikom enropejskich mocarstw 
biorących udział w berlińskim kongresie, a obja- 
ś dającego im prawo i obowiązek, jakie mają, 
wmieszania się do spraw polskich ? skoro przy­
znają sobie prawo i obowiązek miętizania się do 
spraw wschodnich.

?W rzeczonym Memorjale opisand są wiel- 
kiemi rysami okrucieństwa, obrzrdliwe i nie­
słychane gwałty popełnione prztz Moskali w 
ostatnich latach (od 1863 do 1875) w Polsce. Jest 
tam zaprawdę od czego struchleć, a kiedy się 
czyta lub słyszy, że Polska uspokojona, przycho 
dzi zaraz na myśl słowo największego dziejopi 
sarzałacińskiego: Pacem appellant, vbi soltiudi

_ - Ałi; ,  _  nrzerYwa doktor, zbliżając się łanej konstytucją 3. maja 1791 do tronu" poi- 
w tej chwfii ku nam -  gdy ujęła, to aż boli

det figlarnie a niby z zakłopotaniem: -  nawie- . , najbardziej rycerskie w świecie ko nem fecerunt. , „ , ,
ki zapomniałem, że moja dewizka od zegarka   nnlska i weeierska.® „Redaktorowie Memorjału, aby fakta przez
została na górze 1 i zabierał się biegnąć pod " cif]zjp4 tutai zaparcie się i wyrzeczenie; nich przytoczone nie wydawały się przesadnemi
tym pozorem na górę, aby zobaczyć Turczynki. , , n„ ,7ps0 krain o iakie Dziennik oskarża i wypaczonemi nienawiścią, oświadczają, że takta

— Pan się omyliłeś w czasie — odpowiada Memorjał ? W języku dyplomatycznym to ma się (te opisane są obszeruie w Błękitnej księdze, zło­
mu na to Ryszard, jedną ręką wstrzymując go znaezjć, że z Moskwą tylko Polacy pragną woj-Jżonej przeszłego roku parlamentowi angie^ kie-
r a  a  ilr n o a  łv>Vairlliłl<» m n ■"»,  .  -  ,  -  IX, -L J i u > 0 * . n ł  u j i a u  i  u i c v . v  ( - ‘ “ S 111*  n w j - , » » » v ,  r ; ,  —  »  —

za ramię, a drugą pokazojąc mu zwieszającą s ię k  zostawiając obecnie sumieniu ludów a nie mu, w kilku umyślnych dziełach, i potwierd 
na kamizelce dewizkę : chciałeś pan powiedzieć, rz ’d6w czasowi i dyplomacji, zapewne innej jak'.zostały encykliką Piusa IX. do bisknpów
że pragniesz pan ją kiedyś zapomnieć. I. ’ «a_!_Ł. — — — o:—

— Ach, szkoda

zone
rus

dota co świeżo zasiadała w Berlinie, załatwienie kich i pro memoria kardynała Simeoniego 
kwestji innych części Polski. Co do Galicji je- księcia Urusowa. 
dna z tych kombinacji jest tak jasno wskazano,* „Sprawa wschodnia, tak kończy Memorjał, 
że tylko zupełna nieznajomość dyplomatycznego i j wynik rozbioru Polski, nie może być stanowczo 
francuzkiego języka może być powodem tak rozstrzygnięta jak tylko przez odbudowanie pro-

krajowego.

Chcąc większą część robót wraz z dostawą 
materjałów oddać w jedną rękę, rozpisaliśmy li­
cytację ofertową na roboty ziemne, na roboty 
murarskie z dostawą materjałów, na roboty ka­
mieniarskie z dostawą materjałów, na roboty 
ciesielskie z dostawą materjałów, na części ro­
bót stolarskich z dostawą materjałów, na części 
robót ślusarskich z dostawą materjałów i na po­
łożenie warstwy izolacyjnej asfaltowej z dosta­
wą materjałów, — w łącznej samie kosztoryso­
wej 546.134 złr. w. a. W ogłoszeniu tem zosta­
wiliśmy wolność licytowania albo na wszystkie 
te rubryki razem, albo na każdą pojedynczą. 
Wynik licytacji nie był korzystny co do objęcia 
w jedno przedsiębiorstwo wszystkich siedmiu ru­
bryk. Zgłosiło się bowiem na wszystkie te ru­
bryki tylko trzech oferentów: Jedna firma wie­
deńska i dwie spółki lwowskie. Pierwszy jak­
kolwiek ofiarował opust około 20.000 złr., nie 
mógł uzyskać naszego zaufania, albowiem z po­
wodu pewnego przedsiębiorstwa, wykonanego we 
własnej gminie, przez Radę miejską wiedeńską 
za nieuzdatnionego uznany został do wszystkich 
przedsiębiorstw miejskich na czas nieograniczo­
ny. Dwie spółki zaś, o których wspomnieliśmy, 
żądały tak wygórowanej ceny, jedna o około 
120 000 zł. w. a. druga o około 126.000 zł. w. a. 
wyżej, żeśmy ich ofert przyjąć nie mogli. Przy­
jęliśmy zaś z oferentów na pojedyńcze rubryki: 

pana Emila Torosiewicza na roboty kamie­
niarskie z materjałem;

pana Karola Hroboniego na roboty ciesiel­
skie i część robót stolarskich z materjałem 

i pana Kaspra Widackiego na część robót 
ślusarskich z materjałem,

a w dalszej pertraktacji Towarzystwo prze­
mysłowe lwowskie na położenie warstw asfalto­
wych z materjałem.

Na główną rubrykę tj. na roboty murarskie 
wraz z materjałem z ceną kosztorysową w sumie 
382.492 złr. 34 ct. nie jawił się żaden przedsię­
biorca. Przekonaliśmy się z tego rezultatu, że 
brak kapitału z jednej strony, z drugiej strony 
smutne doświadczenia, jakich jedno z przed­
siębiorstw lwowskich doznało przy budowie 
szkoły politechnicznej, konkurencję ca robo­
ty. wymagające tak ogromnych nakładów, zro­
biły niemożliwą. Nie mając więc pod tym 
względem żadnej nadziei lepszych widoków, 
postanowiliśmy umożliwić przedsiębiorstwo robót 
mnr&rskicb w ten sposób, iż rozdzieliliśmy przed-



siębiorstwo robót m urarskich od przedsiębiorstwa 
dostawy materiałów. Tym sposobem przyszliśmy 
do możliwie najlepszych rezultatów. I  tak  objęli 
przedsiębiorstw a:

robót m urarskich i ziemnych p. W in enty 
Rawski;

dostawy cementu fabryka W ełdzirska i p. 
Maurycy D iam and;

dostawy cegły „Pierw sza spółka wyrobu ce­
gieł i towarów glinianych (Stillerówka)“, Towa­
rzystwo galicyjskie wyrobu cegieł maszynowych i 
przedsiębiorstwa budowli (bank budowniczy) i p. 
Jan  K arłowicz;

dostawy kam ienia do murów Towarzystwo 
galicyjskie wyrobu cegieł maszynowych i przed­
siębiorstwa bndowli, p. Jan  Karłowicz i p. Jan  
Hofmann,

dostawę piasku p. Manes Chajes, 
dostawę wapna pp. Samuel Chajes, M arek 

Tennenbaum, Abraham Byk i Mendel Fortner.
W dalszym ciągu objęli przedsiębiorstwa: 

dostawienia i ułożenia posadzek fabryka S tani­
sławowska Seinfeld i F iin k e l,

podłóg braci W czelaki we Lwowie, 
ogrzewanie k latk i schodowej z korytarzem  

sali sejmowej z korytarzem  i wychodków p. F r. 
Richnowski,

żelazną konstrukcję na klatkę schodową i 
salą sejmową p. Wojciech Milde,

urządzenie wodociągów firma Hohldorf 
Bruckner we Wiedniu.

VI. C z ę ś ć  f i n a n s o w a .
Uchwałą z dnia 5 kw ietnia 1876 ustano­

wił W. sejm fundusz budowy gmachu sejmowego. 
Na uposażenie tego funduszu przeznaczył W. 
sejm: o) pozostałość z rachuuku 1876, b) przy­
chody i korzyści z realności 1. 7171/* przez fun­
dusz krajowy nabytej, c) odsetki z lokacji po­
wyższych funduszów'.

W edług zamknięcia rachunków za rok 1875 
wynosiła pozostałość z koncern roku budżeto­
wego 1876 tj. z końcem czerwca 1876: o) w go­
towe 367.510 zł. 88’/g c., b) w gotówce w ban 
kach na rachunku bieżącym 351.783 zł. 80 c. 
c) w asygnatach bankowych 148.400 zł., d) w 
książeczce kasy oszczędności 67 zł. 42 c , razem 
867.762 zł. 10 '/, c.

Z tego funduszu przeznacył W. sejm uchwałą 
i  dnia 22 sierpnia 1877: a) na budowę gmachu 
964 000 zł., b) na koszta administracji 50.000 z ł  
razem 1,014.000 zł. w. a.

Ponieważ W. sejm nchwałą z dnia 5. kwie 
tn ia  1876 przeznaczył na fundusz budowy także 
procenta od reszty rachunkowej z r. 1875, przeto 
obowiązkiem było W ydziału krajowego fundusz 
ten na procent ulokować. Jako  najstosowniej­
szy i konieczny sposób lokowania przedstawiało 
się nam lokowanie we funduszu krajowym, który 
nie mając już reszty kasowej żadnej, a odbiera­
jąc dodatki do podatków z dołu, nie posiadał 
żadnych środków do opędzenia administracji. 
Lokację tę uskuteczniliśmy na 5 '/ ,%  jako prze­
ciętny procent, uzyskiwany w bankach i zak ła ­
dach kredytowych. Tym sporobem i przez wcie­
lenie doń reszty dochodów, przez W. sejm uchwałą 
z dnia 5. kwietnia 1876 wskazanych, urósł ten 
fundusz po koniec maja 1878 do sumy 936.751 zł.! 
19 c. W. a., niewystarczającej jeszcze na pokry­
cie powyższej sumy 1,014.000 zł. w. a., p rze­
znaczonej przez W. sejm na koszta budowy i 
adm inistracji. Wszakże gdy budowa ta  jeszcze 
przez trzy la ta  trw ać będzie a fnndusz budowy 
tylko częściowo co roku dostarcza środków, przeto 
aż do ukończenia budowy znaczna do powyższej 
sumy 936.751 zł. 19 c. w. a. przybędzie jeszcze 
kwota.

Na funduszu budowy uchw ałą z dnia 5. 
kw ietnia 1876 ustanowionym a pierwotnie 867.762 
zł. 10’/, c. w. a. wynoszącym, ciężą wedle nchwał 
W. sejm u: a) wstawiona w budżecie na rok 1876

rzają ofiarować czcigodnemu autorowi pieczęć 
kosztowną z jego herbem i cyframi. Rysunek tej 
pieczęci przygotowuje jeden z artystów malarzy 
warszawskich.

O b w i e s z c z e n i e .  Z powoda mobilizacji 
13. korpusu armii i XVIII dywizji piechoty i za­
prowadzenia poczty polo we; dla tychże oddziałów 
można od dzisiejszego dnia bezpłatnie przesyłać 
listy zwykłe do osób należących do pomienionego 
korpasa i pomiecionej dywizji piechoty, jakoteż do 
załogi w Brood (nad Sawą) w Starej Gradysce, 
Kotarze i Kastelonowo z należącemi doń fortami. 
Prócz listów zwykłych mogą takie i listy pieniężne 
dla osób, wchodzących w skład rzeczonych oddzia­
łów na p.cztę być nadawane; listy pieniężne nie 
są jednak nwolnione od opłaty. Innego rodzajn 
przesyłki (frachty, listy rekomendowane) do człon­
ków wspomnianych oddziałów armii na pocztach 
wcale nie będą przyjmowane.

Na adresach przesyłek dozwolonych (t. j. listów 
zwykłych i pieniężnych) należy wyraźnie podać 
obok imienia i nazwiska adresata, kompanię, szwa­
dron, pnłk, dywizję, korpns, numer szpitala polo- 
wego lub zakładu sanitarnego 1 t. p.

Co się w skutek rozporządzenia ministerstwa 
handlu z 24. lipca b. r. 1234/m. h. z tym dodat­
kiem do pnbliczoej podaje wiadomości, że za zgnbę 
lnb ubytki posyłek wartościowych poczta połowa 
wtenczas tylko odpowiada, jeżeli zgnba lnb nbytek 
z winy urzędnika poczty polowej nastąpił.

Pomiędzy Wiuawerem i Cnkertortem toczy 
się w tnrniejn szachistów walka zaeięta o pierwszą 
nagrodę. Kto dziś partję wygra otrzyma premiom. 
Inne jnż są rozdzielone. Blackbnrne otrzymał trze­
cią nagrodę, Bird czwartą, Mackenzil piątą a An­
dersen szóstą.

* W i a d o m o ś c i  l o k a l n e .  Dnia 28. bm. 
przytrzymały organa policyjne Siisla Siissmanna 
grającego w pewien rodzaj rulety z wieśniakami 
na placn Krakowskim. — Katarzyna Marzec, wy 
robnica zatrudniona przy fabryce tytonin w Win­
nikach, upadła dnia 28. bm. skutkiem zawrotu 
głowy tak nieszczęśliwie, iż nderzyła głową o ka 
mień. Mocno skaleczoną i nieprzytomną oddano do 
szpitala. — Dnia 28. bm. o godzinie 12 w połu 
dnie w szynkowni Markusa Olmutza pod 1. 20 przy 
nlicy KleparowBkiej wyprawiło 11 włościan ze wsi 
Kleparowa krwawą bójkę, w której trzej włościa­
nie odnieśli cielesne uszkodzenia. Napastnicy wy- 
tłnkii wszystkie naczynia Bzynkarzowi, wyrządziwszy 
mn znaczną szkodę; rozpoczęto śledztwo karne. — 
Kartkę zastawniczą zakłada zastawniczego i kro 
dytowego we Lwowie nr. 25.822 opiewającą na 
bekieszę i inną odzież znaleziono dnia 28. bm 
przed gmachem jeneralnej komendy i złożono w 
policji. — Tegoż dnia złożono takie kartkę zasta­
wniczą bankn ormiańskiego „Pii montis“ nr. 9198 
opiewającą na pięć sznurków korali, znalezioną 26 
bm. z niebieską kompatnrką na szkarpach. — Za 
dręczenie zwierząt nkarała c. k. dyrekcja polioj 
dnia 27. bm. aresztem Wojciecha Wożniakiewicza 
— Telegramem ścigany Ignaoy Weinmann z Bnda< 
Pesztu, knpiec, zbiegł 27. bm. Jest on poszlako 
wany o kradzież kolczyków djamentowych opra 
wnych w złoto i dwóch pierścionków złotych osa 
dzonych djamentami, łącznej wartości 1200 złr 
Weinman, izraelita, liczy lat 36, jest średniego 
wzrostn, pociągłej twarzy, siwych eczn, ciemno blond 
włosów. Ma zarost na twarzy z podbródkiem wy 
golonym i brodawkę na prawej stronie na nosie.— 
W nocy na 29. bm. przytrzymano we Lwowie zbie­
ga wojskowego Antoniego Pleszowioza, szeregowca 
11 pułku ułanów.

cieństw moskiewskiego poskramiania, opisanych z 
nieodpartą przekonywający siłą prawdy i z njmn- 
ącą barwą, jaką nmie nadawać pismn najszlache­

tniejszy a uajstraszliwiej ohrażony patrjotyzm, spra­
wa Polski, która zawsze równie mi się świętą wy­
dawała, jak sprawa Włoch, teraz wydaje mi się 
nienniknioną: pe ostatnich zwłaszcza wypadkach
spostrzegam w  niej p o d ł u g  mego skromnego eposo- l przyj a bardzo iQiwoQ1| kt6ra rainie poitępnją, dÓW ; upow ażn iła  budow ę kolei n a  lin iach
bn widzenia najwyższy interes dla wstrzymane będąc przedtem słotami. Zbiór żyta, Belgrad-Niż-Saloniki i Belgrad-Niż-Konstan-d.ich , południowych nunudw sblisk. s» « r.4 ..,.k | , ^  ^  <|? ^  M  *a „ rd e

t i  f  n n  J n t n  k m u J m .  i . l   _ _ i_ 1 *  I  i .   * . i n n l d t  n n L  I  *  *  *

południowych 
północną przemocą

nie tak jakbym pragnął, afc o ty le®  ile potrzeba ^  ^  J  ^  ^  mniej) zamknięcie.
dla zaspokojenia m e g o  ̂ umienia, patrjoty, miałbym I bo byto rzadki6) ale co d/ zlarna kopa wyda wię- L o n d y n  30. lipca. Ministerjum apraw
się za szczę wego gdy jrm m_g po * '9  • I cej niż w ostatnich kilkn latach w przecięcia, bo I zagranicznych Ogłasza dalsze depesze doty
binę zdolności, jakie posiadam, Polsce, jeżeliby 8»ę|wa_ . j . | .  tłnB . . .  „ , („ nn „lin* do- i f . .  _  J
sposobność kn temn nadarzyła. Przyjmij, itd.« |  ^  .. I CZ*Ce konw e“ CJl angielsko-tureckiej.

czytamy: We wsi M. od kilka tygodni żyli m ie -|| nie żąd ław handel nie będzie mogło pójść. Lecz wcale t a l 11*8' Cypru oapowrót sułtanowi, 
szkańcy ula z rodziną gęsi, składającą się z g ę - |rdza nie jest tak powszechna eałemi powiatami i Żadnych wynagrodzeń za publiczne budynki 
giora, 6 starych gęsi i 28 młodych w naj epazej I ca| emi okolicami jak to nrzędowe sprawozdania, 1 j naprawy. Rząd angielski Zgadza się na to
zgodzie. Pszczoły roiły się, brzęczały wedłng woli zblerane w Wydlliale krajowym głosiły. Wcześniej w z a s ^ e
a ęęsi na to najmniejszej nie zwracały uwagi. P r z e i |ZMjane pszenice bez względn na powiaty i okolice
kilku dniami przecież któreś z młodych zbliżyło dzie g, tttrzymajy bardzo dobrze i rdza im , t TT _  .
się do nla i zaczęło uderzać drióbem w otwór. | nic p|e zagzkodziła, toż samo banatka nigdzie nie rozprawa nad rezolucją Hartingtona. Rządu
Pszczołom się to nie podobało. Jedna z nich nkłnła I niegfa rdzy j o  ostatnie doświadczono jnż w osta-1 bronił Bourke. Rozprawę odroczono na dzisiaj,
zbyt ciekawe gąsiątko, a . ierwszy ten krok nie-1 tnich latach, i dlatego coraz więcej sieją banatki. 
przyjacielski dał powód lo powszechnej walki. I jęczmioaa wszędzie są co najmniej mierne, prze- 
Pszczoły chmnrą rzuciły sl? na gęsi i dopiero gwał- wałnie zad liche) bardzo rzadkie, ale ziarno wszę- 
towne gęganie ich sprowadziło parobka, który n a-Jdzie prawie jest peine dorodnei Owsy natomiast 
raiając się odważnie na żądła rozdrażnionych | wszędzie prawie są piękne, osobliwie później siane,

— Z  B rz e ia n  28. lipca. Doniosłem wam te 
legrafem, że nsiłowania pana Emila Toroaiewicza, 
wywołania wotum nieufności dla posła z kurji wię 
kssych posiadłości powiatu przemyślańskiego, brze 
żeńskiego 1 podhajeckiego, pana Ludwika Skrzyń

  . . .  , , , „ nnnA . skiego, nie powiodły się. Jak się dowiedziałem i.
n a  pokrycie niedoborów ogókych suma 130 CKK) sł., premnyślańskiego powiaiu, przedstawiono tam ro- 
6) u  pokrycie kredytów dodatkowych przezna-1 * * dekla^ cj P zawier’ajJcą t0 wotnm nienfoo.
czonych uchwałą z d. 26^ kw ietnia 1876 112.310 <cj wyborcoi ę* kn^  4 k\ zych posiadłości,
zł., c) na pokrycie niedoboru w budżecie na rok 
1877 58.323 zł., razem 300.633 zł.

Z tej sumy odpada już zaraz suma 94.868 zł.,
nikt z wyborców tej deklaracji podpisać nie chciał. 
Również przesłano z podhajeckiego powiatn dekla 
rację podobną na ręce prezesa Rady powiatowe.

Za powyższe dary składa dyrekęja Zakłada 
I głuchoniemych szanownym ofiarodawcom szczere po­
dziękowanie.

rytorjum mające mu być ze strony tureckiej 
odstąpionem.

Belgrad 29. lipca. Skupczyna przyję­
ła  przedwczoraj dotyczące Serbii artykuły  

Gospodarstwo, przemysł 1 handel, trak tatu  berlińskiego; przystąpiła do wnio- 
Żniwa. Od dwunastu dni trwająca p o g o d a  I ska rządowego w sprawie emancypacji źy-
»in k zhi___   i - : .   +»•*«« i a • 11 nomu 7ni}o hnilnwa lrr.laś linin/th

„Spełniwszy obowiązek względem mego | pierw^z w łaan m ^p o ^arsi^m n szą6 W*0i°ianie |handlowego z Austrją, poczem nastąpiło jej

Porta
W alk a  p s z c z ó ł* ^  gęśm i W B o h e m i i jls t^ ilw y “ i b 'o Z ^ m ^ o  n fc łe IP ^ g n ę ła  um owy, aby  A nglia  w ra z ie  od d a

Przy jechali dnia 30. lipca 1878.
HOTEL ZORŻA: K. Fedorowicz z Pdola. 

Owsy natomiast! gt  g ertz z Warszawy.
. . .  .  . . ■ . Tlli. , .  . ----- r ----------- x r - .— . — .........- r ------ . . .  HOTEL EUROPEJSKI: K. hr. Jasiński z Mo-

pszczół, otworzył drzwi k « ^ k a  i nratowat gęsi od kt6rym trzytygodniowa niepogod* bardzo posłużyła. L kwy- K. br. Horoch z Cterniowiec. Dr. B. Za- 
znpełnej porażki. Sześć gęśl przypłaciło Jednak ż y  I HrecZka, bez wyjątkn wszędzie stoi bardzo pięknie krzewgkj z Czerniowiec. M. Radnński z Peters-
ciem dziecinną nieostro i  aość twego dziecięcia, kilka j to tak wczesna jak i późniejsza. Wczesna już się] bnr(ra g  Siemleinowski z Turki 0  Halnern z oślepło, dwoje skończyło żjfcie po krótkich c i e r p i e - L - j - a ----------------------------- L ^ l  1 * |ourga. u. aieuugmowsw z ru m .  v . naipern z
niach, a reszta wyzdrowiała dopiero po npływie

osadzać poczyna i to bardzo gęsto.
Kartofle wszędzie prawie jnż albo znpełniej

kilku dni. Pszczoły były tak rozdrażnione, że kilka PocZerniały, albo jnż mają plamy czarne na 
godzin nie mógł się nikt pokazać koło nla, ale iI poczynają więdnąć, a to nawet bardzo późne, 
one nie mniej ncierpiały na tem i być może, że u l l jegzcze nie zakwitnełv_ Co do kartofll wiec '

Brodów.
HOTEL LANGA: F. Gótzl z Hanoweru. D.

cały wymrzeć będzie mnsiał.

które
jeszcze nie zakwitnęły. Co do kartofli więc wielka 
klęska czeka gospodarzy podobnie jak ponieśli Uę-

naci Graner z Białej. J . Schuman ze Stanisławowa. J.
Weintranb ze Stanisławowa.

HOTEL ANGIELSKI: Dr. F. Jarocki z Tar­
nowa. Dr. A. Rybicki z Rzeszowa. Dr. W. Bodyń-

— W iedeń . Deficyt 7 roku bieżącego przy zam-Jskę co do zbioru koniczyny i siana przez słoty l gki z girezy. L. Hruszkiewioz ż Hnsiatyna. E.
knięciu teatrn Opery dworskiej we Wiedniu na sezon Ikilkntygodniowe.
letni, wykazał sumę 300.000 z łr . ; teatr dramatu 
komedji „Hofburgu znaczny przyniósł natomiast do-

Taki obraz
Czyżewski z Krakowa. St. Królikowski z Krakowa, 

ogólny nrodzajów tegorocznych |  y j  Kruszewski z Chorobrowa. Cz. Lekczyńskl z

chód. W operze wiedeńskiej byto ,od d. 16. sierpnia I tygodniach zwidzili kilkanaście powiatów wschod- 
1877 r. do 13. lipca b. r. 240 spektakli; z nowości!nich i kilka zachodnich.
dane były: „Der Landfriede“ Brulla, „Rheingold“ _    ̂ ______
Wagnera, „Machabeusze" Rubinsteina; z nową obsadą liny, Podola moskiewskiego i Wołynia. Tam zboża 

,Armida“ Gliicka i „Der Wassertrager" Cherubi-Iw skntek słot po wielkiej części wyległy jeszcze

-Si e.,  w ostąt“icłl dwóckiRemenowa. W. Czajkowski ze Świerża. W. Aulich
z Lackiego.

. .  . , . , HOTEL KUHNA: J. Drozdowski z Mikuli-
Ale daleko gorsze wiadomości mamy z U k ra - |nłaCi k  Kupczyński ze Żółkwi.

ról _ _ _____
niego. W przyszłym sezonie stanowczo danem będzie I przed okwitnięciem i narzekanie gospodarzy na pO' 
Siegfried“ Wagnera, „Nero* Rubinsteina i „Phile wszechną klęskę jest ogólne. Ceny więe tam zboża, 

mon i Bancis*, oraz batet z muzyką Delibesa i
source.

fwsna
Lwów, z Izby handlowej, 30. lipca, 

L Akcje zs sztukę----------------------- jobi/ uęuine, ueny wiee Lam suosa,! % k-
chociaż powoli ale od trzech tygodni się podnoszą. I ~  i„- *  , TiwiwM?^
Sprawozdania o żniwach z innych krajów zestawimy I Kolej gallC- K arda Lndwika *

Głusi słyszą Edissou, wynalazca ostatnio fo-jnastępnie.
N akładem  c. k. drukarni rządowej w Wienografu, obecnie stworzył nowy przyrząd, który ochrzcił ___ ____ _____

nlia,lem »mógaphon‘f, a mający służyć do użytku gin-Idnia wyszło niemieckie tłumaczenie*nowej, ogólnej,] 
chych. Przyrząd ten ma byÓ nadzwyczaj prosty i l a - l a s k i e j  taryfy cłowej, odnoszącej się do wszyst-1, . ŁU„UUU
two przenośny. Próby wypadły pomyślnie, ktoś pozba- j tieh towarów franenzkiego, tudzież do tych] arty-|Tow. kred. galic. 5 pret. w. 
wiony słuchu nie posiadał się z radości, gdy zapo- l knibw austrjacko-węgierskiego pochodzenia, wzglę-
mocą tego przyrządu napawał się dźwiękiem organów, I dem których w dotychczasowych traktatach han-

„ Lwowsko - Czerń. - Jasaka 
Banku hip. gslic. po 200 złr. .

kred. galic. po 200 złr. . 
n .  Listy zast. na 100 złr. 

(bez knpoun bieżąoego).

239 50 242 — 
135 -  137 50 
244 — 248 — 
215 — 218 —

których nie słyszał od lat 20 dlowych Włoch z Anstro-Węgrami, Francją i Szwaj-1 Banku hipot. galic. 6 *prct
okres.

— S zczeg ó ln y  rodzaj reklamy. Na rogach learją szczegółowych nie zawarto nmów. 
nlic w Brukseli błyszczał tymi dniami plakat po

Galic. Zakł. kred. włoie. 6 pret. 
Tłnmaczenie to bardzo przydatne dla kupców I n i .  L isty  dłużne u  100 złr. 

czynający się od tych wyrazów: Król Leopold z a l i  przemysłowców, mających związki z Włochami I Ogólnego roln. kredyt. Zakłada
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 

IV. Obligi za 100 złr.
Z Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów dnia 27. lipca 1878.

86 —  

80 — 
86 -  

91 15
91 —

86 90 
81 — 
86 90 
92 — 
92 50

mordowany!! 1 Hrabia Flandrji o tru ty! 1! Po tych I nabyć można w rządowej drukarni w Wiedniu za | 
przerażających słowach następowało bardzo nspa-|cenę 70 ctów. 
kajające zapewnienie, że u knpea N. N. dostać mo 
żna takich a takioh towarów po bardzo miernej 
cenie

90 25 91 80

Indemuieacyjne galicyjskie 
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 

W  K rakow ie wyszła rozprawa Augusta Go- JObligacje komunalne Zakł. kr. wł. 6°/0

Stanisławowa 
V. Monety.

jako nadwyżka docpodów budżetu z roku 1876, r Z ° ? a\  na r ece Prezesa «aay powiatowej
ciflży więc jeszcze na funduszu budowy suma j , bf ro“a C ichowicza i ten udzielił
on* ™* która w miarę iak zamknięcia ra .  i wezwania i odpisu deklaraeji przybyłym 12 człon- 
205.765 ., . , . ® ’ 1 lataM, i« 7fi i ^ om Rady powiatowej z kurji większej posiadłości,
chunków wykażą niedobory w latach 1876 i Wazyscy'  0̂ m6wlll pJodpl8U. Tylko Jeden •  nieh,
1877, a pierwotnego funduszu budowy pokrytą n Cywińgki Andrzej i deklarację podpisał. Jestto
ZOStame. ‘ ten sam unicus, który protestował w sejmie, bę-

Przystępujemy obecnie do zdania sprawy z d^c w6wczag posłem, przeciw uchwaleniu ustawy, 
sumy 1,014.000. przeznaczonej na koszta budowy znoggąC6j propinację. A że w odezwie nadmieniono, 

t  i administracji podczas _ budowy. ^Uina^ na bu- j a^eby podpisane przez wyborców wotnm nieufno-
dowę wyznaczona wynosi 964.000 zł. Z tej sumy i przesłane na ręce pana Emila Toroaiewicza, 
zapłaciliśmy lub wydaliśmy jako zaliczki po ko- j wjęC zapewne prezes brzeżańskiej Rady powiato- 
niec maja 1878 129.373 zł. 3 , c  p o z o s ta je !^ . przes{a} ^  deklarację z tym jedynym podpi­
nam Więc Z końcem maja 1878 4.b2b zł. 36 /a C. sem Cywińskiego pann Torosiewiceowi Emilowi,

Fundusz na adm inistrację preznaczonj w y - |z oznajmieniem, że wszyscy inni wyborcy odmó- 
nosi 50.000 zł. Z tego funduszu wydaliśmy, w wiU podpign. 

i  głównej części zaś asygnowaliśmy tytułem  płac J Słychać tn, Że pan Emil Torosiewicz doznaw-
P na cały czas budowy lub na znaczną jego część j gzy teg0 gascai z jnnej beczki teraz poczynać so-

po koniec maja 1878 46.702 zł. 61 /, c. t bie zamierza. Pragnie on zwołać zgromadzenia wy-
Mamy więc jeszcze do dyspozycji od L j borc&w j powołać pana Skrzyńskiego do sprawo 

czerwca 1878 4.297 zł. 38 /8 C. [zdania, aieby potem wnieść wotum nieufności. Zna-

Kongres OJCOW dezerterów. W Brukseli kl 0  ^edycie ralnioiym, y której te n ie |Ł « *  miasta jak o w a  
zbierze się niebawem kongres ojców zbiegów w o j - l awła ^  wa£ dla krajn Qaiz6go kwestię l  " SŁ“ " ł“
skowyeh, który ma do króla wnieść prośbę o s w e -  ^  zapoVleżeiUa dalszych klęsk aismłan u assy eA z.^  
stję dla 15 000 ^ ez ę rte ^ w  z armtt belgiisklej. ^  ^ łD u k a t  hoWndwsfa
Tamtejsze dzienniki sprzeciwiają się Idei takiego poi yczkaeh preponuje założenie „Ogólnego zakładu! .  owarsta . 
kongresu ze względn, że w Belgii desyć iu lzi bez I kredytowego na wzajemności opartego a przez kraj I Napoleondor
zajęcia i sposobu do życia ; poco ich Liczbę Jeszcze I 0^ ozonego_« z  daUzych uwag nad tym zakładem |  Półn»P«rJ«ł-^syjaki

okazuje się jedaak, że bauk strzegłby przeważnie |  Eubel rosyjski srebrny
własności większej. A choó nie zaprzeczamy, ża i

. , . __, . . .większa własnośó potrzebuje taniego kredytu, to .
o godzinie 5tej przyidesiouo 48 klatek w których . J nak ze wz l d 4e Tow. k r « d y t o w e  z ie m -  Srebro
mieściło się 1116 p tak ó ^  należących do różnyeh JB k ie  W nie dogtareza właiclci; lon  większymp»Po*»y *  srebrze
właścicieli w Belgii zamieszkałych ubiegających bardz0 tanio k ita, Q a włodoiafilkie majątki tylko* ~  ---------------

;  llehwi.nkich poi,czek (b . 
nawet z Bankn włościańskiego opłaca co najmniej 
12°/0) w skntek czego grunta włościan przechodzą

pomnażać ?
— Poczta gołębia. W tych dniach edbyłal 

się w Rzymie próba gołębi pocztowych. Rankiem!
» * papierowy

100 marek niemieckich .

84 60 
90 — 
90 — 
14 25 
20 -

5 29 
5 34 
9 17 
9 38 
1 71 
1 22 

56 25

85 50 
91 — 
91 25 
15 50 
22 —

6 « 9  
5 44 
9 24 
9 58 
1 81 
1 24 

57 52
100 -  101 50 
100 — 101 —

Wypuszczenie nastąpiło na placn przyległym stacji 
drogi żelaznej, przy uczestnictwie lieznego zgro 
madzenia; do otworzenia każdych dwóch klatek

W ydział krajowy wnosi: tjąc usposobienie wyborców codo postępowania wię-
Wysoki Sejm raczy sprawozdanie to przyjąć _ kgzo^ci delegacyjnej, z góry przewidzieć można,

do wiadomości.
Z Wydziału krajowego 

We Lwowie dnia 2. lipca 1878

iż i ten zamiar się nie powiedzie. Słyszałem wy 
1 borców narzekających na delegacyjną większość, że 
( zaniedbała sposobność odzyskania przynajmniej tych

M arszałek krajow y: Ludwik hr. Wodzicki, W. r. konceSjj, które krajowi odebrano w drodze admi 
Członek W ydziału krajowego: Oktaw Pietruski w- r., ■ njgtracyjnej, mianowicie co do atrybucji Rady szkol- 
sprawozdawca. | nej krajowej. Dziesięć lat czekano na tę sposobność,

__________  >t. j. na ngodę anstro-węgierską, aby wywalczyć
[dalsze koncesje autonomiczne dla kraju. A gdy ta

Kronika miejscowa i zamiejscowa. iż rząd odmówić nie mógł przynajmniej zwrotu oi- 
.  . Qn ! Jętych w drodze administracyjnej koncesji, gdyż

Lwów anta d . pca. . g jogy p0;skje rozstrzygały los ugody, to delegacja
* Pr»v nlicy Kurkowej (plao Franciszkański) nasza milczała. I  jako jedyny rezultat swej potul- 
o a tu* obok chodnika, jakiś rabuś, za ttoścf przywiozła tytnł ekscelencji dla swego pre-

1. 9 na ’ d6w otworzył okno do sypialni, z«aa. Wotom nieufności dla p. Skrzyńskiego było- 
pomoeą^pr*y™» . k ^ por0zrznoanemi rzeczami, by pochwaleniem przez wyborców tej polityki po- 
Otworzywsay okno, przeciął bluszcz rozgałęziony' tulności 1 zaniedbania sposobności odzyskania praw
_  „kale który mn był na zawadzie, rzucił wazo-, odjętych. . . . .
r ik  na drogę i dalejże do dzieła.... Wtem spo-] Gdyby była większość delegacjna z jakiem! 
strzegą gospodynię domu siedzącą przy dziecięciu, takiemi zdobyczami dla kraju powróciła do domu, 
drapnął więc ukradłszy tytonierkę srebrną leżącą to wtedy istotnie byłaby bardzo trudna pozycja
na oknie. Działo się to pomiędzy drugą a trze- mniejszości, a mianowicie w tym wypadkn pana
eią godziną po północy z soboty na niedzielę (z Skrzyńskiego. Ale dziś wszystkie zabiegi tej wię-
27. na 28. b. m.). Plac Franciszkański, oddalony kszości, ażeby przez manifestację wyborców potę-
zaledwie kilkaset kroków od rynku, a jak widać piono posłów mniejszości, muszą zrobić J a '
nie należy jnż pod opiekę stróżów bezpieczeństwa, ka jest logika sytuacji, i ej 
Wyjąwszy podczas festynów na strzelnicy, nieoba-j — 2  W enecji. Przesłano nam w oryginale
czysz tu nigdy ani jednego policjanta. Po nlicach jjgt pewnej wojskowej znakomitości włoskiej, pisany 
głównych Kopernika, Sykstnskiej lnb Jagiellońskiej, l do jednego z naszych rodaków z powodn memorja 
gdzie rnch trwa prez całą noc i latarnie pryzświe-1 p0iBkiego wydrnkowauego w Rzymie Ponieważ jest 
eają, wszędzie i o każdej porze spotkasz poli- i t0 dowódzca zostający w czynnej słnżbie, a jako 
cjanta, tu zaś całkiem inaczej. Przy placn ‘ taki podległy wojskowej karności, i że nas do ogło
dszkańskim, po dwunastej w nocy nie świeci się gzen|a ijgtu tego nie upoważnił, więc nie druk /jemy 
jnż ani jedna latarnia i ani jednego nie spotkasz j :eg0 nazwiska. Słowa tak znakomitego i bieg ego 
policjanta. Gdyby w tej okolicy mieszkał jaki i naczelnika nie mogą wszakże jak tylko wzruszyć 
„Terdftchtig" niezawodnie dniem i nocą snuło b y , gj«boko rodaków naszych :
Bię pełno policjantów i rewizorów, ale dbać o bez- „Wenecja, 24. lipca. Szanowny panie . . . . . .  .

' --- --------  ' • ■ ■ spodziewam się,, że pozwolisz ml wyrazić sobie
głębokie wrażenie, jakie sprawił na mnia przepy­
szny wasz memorjał. ,,

Żywiłem zawsze najżywsze współczucie dl, 
* — która dzieliła dawne

przeznaczoną była jedna osoba, tek że na dany 7  P orażającym  sto.unkn w ręce żydowskie prze- 
sygnał, obłoki pokryły się chmarą gołębi, które u- «ważamy jako pierwszą potrzebę w chwili dzi-

- - - siejszej założenie Zakłada kredyt, pod gwarancją
krajn, któryby p r z e w a ż n i e  jeżeli niewyłącznie 
pod najdogodniejszeml warunkami udzielał pożyczki 
na grnnta włościańskie. Tylko kredytem tanim, do- 
aięgającym najwyżej 6 °/„, możemy przyjść w pomoc 
5 -milionowej lndności wiejskiej, która pod obnehem 
lichwiarskich odsetek coraz bardziej nbożeje i po 
przymusowej sprzedaży grantów zagraża nam stra­
sznym proletarjatem. Włościanie nie podzwigną się 
w żaden sposób bez pomocy krajn a pomoc ta jest 
bardzo potrzebną, jeżeli nie ma nastąpić znpełna 
ruina. Na dziś nie ma też sejm ważniejszego za­
dania nad kwestję przez nas poruszoną.

W ie d e ń  d. 29. lipca. (Tel. ,G aa.N ar“). Na 
dzisiejszy targ przypędzono 3755 wołów, mie­
dzy temi galicyjskich 1124. Galicyjskie sprzeda­
wano po 64 do 56 złr. za 100 kilo. Węgierskie 
po 53 do 56 złr. Targ bardzo powolny.

Krzy8ztofowicz. 
Caffe-Stierbock.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 29. lipca 1878. 

godzina 2 minut 16. południu.

pieczeńftwo mieszkańców nikt a nikt nie czuje się 
obowiązanym.

* Arcyksiąże Leopold przybył 29. b. m. do 
Prtsmyśła.

tvs ej nieszczęśliwej ojczyzny,* Mieszkańcy Kamieńca podolskiego i gnbernii  -----  - - ----  - ■ nlM»vchanvch okru-
podolskej w dniu jubileuszu Kraszewskiego zamle-' losy mojej; ale po przeczytaniu me.łycb„njLJi

nosząc się z początku w rozmaitych deseniach, nie­
długo jedną zbitą masę otworzyły.

Celem podróży była Brnksella. Gołębie zwró­
ciły się w kierunku północnym, szybując około mi- 
nisterjnm skarbu, potem zbliżyły się do drukarni 
banknotów, jakby na drogę poszukiwały środków. 
Odlot nastąpił w pomyślnych warnnkach atmosfe­
rycznych, o godzinie oznaczonej, o której przez 
telegraf zawiadomiono Sport colombophile w Bm- 
kselli. Czynnością kierował p- Brnnin, orędownik 
poczty gołębiej, której gońce na teraz najpiękniej­
szy ród gołębi przedstawiały, złożony z najroz­
maitszych barw i okazałych piór. Poczta o jakiej 
mowa, była karmioną przez noc poprzednią w od­
powiedni sposób, to jest bardzo wolno, aby jedze­
nie należycie przetrawione, wzmocniło je, oraz u- 
sposobiło do podróży odległej. W Brnkselli przy 
rozmaitych gołębnikach rozstawiono przysięgłych, 
którzy oczekiwali na spodziewanych gości. Kieru­
nek podróży był północno-zachodni, właśnie ten w 
jakim gołębie rozpoczęły bieg, ezyniąc najlepsze 
nadzieje co do spełnienia swojego posłannictwa. 
Niestety, chłop strzela... spodziewano się, że przy­
będą na miejzee w ciągu 28 godzin, licząo po 60 
kilometrów na godzinę, przy odtrącenia czegoś na 
zmylenie drogi, manowce i wiatr przeciwny. Lecz 
stało się inaczej, wiele gołębi zbiegło z toru wła­
ściwego, inne zupełnie go nie odnalazły. Pewna 
ilość niewytrwałych została w Aukonie, kilku za­
błądziło do Dalmacji, gdzie w okolicach Liuby 
(około Zary) jednego z nich zabito, a poznano po­
chodzenie onego po kartce nmieszczonej n łapki. 
Niektóre z nieh dopiero 4. dnia dobiegły do Akwis- 
grann, słowem próba nie bardzo się powiodła. Je­
dyny jej rezultat polega na tem, iż przekonano 
się, że z Rzymn do Brnkselli najszybszy gołąb 

musi około dni 10, czyli, że poczta gołębia 
na wielkich preestrzeniach jest niepraktyczny.

Losy kredytowe 162.25. 
Akcje fran.-aust. — .—. 
Uniousbank 74.— . 
Nordbahn 205.— . 
Kolej AlfÓld. 128.25. 
Kolej Lw.-czer. 136.— . 
Budolfsbahn 124.75. 
Węg. obi. p. w zł. 68.40. 
Losy z r. 1864 142 75. 
Verkehrsbank 107 50. 
Węg. galic. kolej — . 
Bankverein 115.75. 
Kolej Albrechta —.— 
Rosyjski rubel pap. 1.221/,.

Węgier, kred. 235.26 
Anglo-austr. 115.50 
Kolej Kar. Lud. 240 75 
Kolej Połudu. 77.50 
Kolej Elżbiety 172 50 
Węg. Nordostb. 124 25 
Węg. Ostbahn. —.—  
Galio, indemniz. 84 50 
Kolej Siedmiog. 119.— 
Losy tureckie 26.75 
Kolej Państw. 262 25 
Losy węgier. 84.—
Marki niemieckie 56 .80  
Węg. ren ta  w zł. 9 1 —

Podziękow anie. Ciąg dalszy składek, 
które na rzecz Zakłada głnehoniemych we Lwowie
nadesłali: Ke. Wincenty Cybulski ze Staromieścia ,
6 zł., parafianie obrz. łac. w Roiniatowie 5 złr. także pod Gradysk* [na lewo od Brodu]
MII flł tin«nd n . łK „I__   ̂ I 1 • n  ............. /  L   _ J

f  eliraiy Gaz. Nar. i ostał wiadomości-
Traktat berliński został jnż przez wszyst­

kie mocarstwa ratyfikowany. W sobotę jeązcze 
oprócz Austrjl, ratyfikowały gę Moskwa i Wło­
chy. Turcja wczoraj, Anglia ma dzisiaj. W Ber­
linie spodziewają się, że jo i jutro nastąpi wy­
miana ratyfikowanych egzemplarzy traktatu.

Wiedeń 30. lipca. Urzędowa „W ie­
ner Zeitung“ obwieszcza rozporządzenie ce­
sarskie, pozwalające w celach okknpacyjnych 
wyjątkowo i na czas nieodzownej potrzeby, 
używać konnych strzelców landwery dalma- 
ckiej poza granicami monarchii, pod komen­
dą dowódzcy wojsk okkupacyjnych.

B ro d  29. lipca. Wczoraj odbyło się

Wied. communal. 92.60. Usposobienie: silne. 
Wiedeń d. 30. lipca, 

godzina 10 minnt 38 po południu.
Akcje kredytowe 263.10 Anglo - anstrjackie 115.60
Kolei Kar. Lud. 240.75 Kolej Południowa 77.76
UnionBbank . 74.25 Napoleondsr . ,

Usposobienie: silne.
B e r l in  d. 29. lipca.

Russ. Bankn. . 217.50 0»dit Actien . .
Lomb&rden . 136.— Galizier . .
Bnm&nier . . 32.50 Ossterr. Banknot.

Usposobień1*:
Kasa galic. Tow. Kredytowego.

Kupuje. Sprzedaj*
6V. Listy zastawne oprócz ka­

nonów 100 złr. po 85 75 86 25
4 •/. Luty zastawne oprócz ku­

ponów 100 złr, po 80 25 80 75
Lwów d. 30 lipca 1878.

9.20

463^0
106.75
175.70

80 <J ' '  parafianie obrz. łac. w Szczercu 2 z ł., 'przekroczenie Sawy w sposób uroczysty. Tu-
t r  Troi W Bolszowcn 8 zł., p. Konstan-1 recka Załoga forteczna [w Berbir] cofnę-
ty ire te r  2 zł., T. S. 1 zi t p. Feliks Poradow-L C:A J v
ski 1 zł„ p. M. Krzyżanowski 1 zł., p. dr. Leon]*8, **
Madejjki, adwokat krajowy 2 złr., i tegoż kance- Bl*od 29. lipca. Dzisiaj rano przekro- 

60 ct‘’ Wiktorja W izyta l  złr., CZyła przednia straż 13. korpusu w obe- 
S S f c T S Ł S . j e n e r a ł a  Filipowicza i jego całego 
Łodyński l  zł., parafianie obrz. łac. w Konkolni- sztabu Sawę. Przejście to wykonano z pre- 
kach 3 złr., ks. Leopold Tewtkiewicz, administra- cyzją w przeciągu trzech godzin przy gło 
tor w Horoiance 3 złr,, bractwo św. Trójcy w śnych objawach radości wojska 

p

P o c i ą g i  ko 1 ej  owe.
Odchodzą ze Lwowa i 

Podług segaru lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 23 przed północą 

(pociąg pospieszny): o gode. 4 m. 68 rano (pociąg 
osobowy), o godz. 4 misut (9  po południa (pooiau 
mięszai ).

DO PODW OZOCZYSŁ (i Podzamcze): o go di. 11 m 80 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 47 w po 
łuame (pociąg mięszaiiy).

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca): o god. 6 
min. 57 rano, (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 4 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 min. 25 w no- 
ładnie (pociąg mięszany).

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 7. minut 5 rano (Do­
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 45 wieczór (bo- 
ciąg mięszany); o god*. 12 min. 50 z południa (p£ oiag mięszany). vpg

,.(M StlYj): o godzinie 7 minut rano (pociąg nr. 1); a o 6 minut 1 wieczór, 
rrzyekodsą do Lwowa:

Z KRAKOWA: o godzinie 5 minut 42 rano (pooią. , - . . --------- :------   -  u uuuui rano ipooiae im-
TT „ .   „ „ „ 1 1  tu te jsze] spieszny); o godz. 9 m. 47 wieczór (pociąg^s0bowv)
Horożance 2 złr., p Jan Szczurowski 3 złr., p. graniczarskiej ludności. Od godziny 10 p o -’7 P«o6 P^udniem(pociągmięszany)!
Józef Budziński 1 zł. p Morawski 2 zł., Wa, Ma- • , , / • , • , . Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w PodzamcrrA- n
ltaow ik. 1 ,1., W .! g S . . U .  l  ,1., e h o rw ie w  «n - j  t ą  3 ( p ^ ,
prse , c. k. itaroitw o w ZalM.csyk.ck składka 4 s tr ja c k a . z  PODWOŁOCZYSKi^ua^wolw^llowakl .la
złr. 13 ct., zwierzchność gminy miasta Brody 9 zł. K o n s t a n t y n o p o l  29. lipca. S u łta n  godzinie 11 m. 8 wieczór (pociąg pospieszny) o^godz.
50 ct., wydział Rady powiatowej w Sanoku 15 zł. 
razem 77 złr. 43 ct. z doliczeniom poprzednio u* 
zbieranej kwoty 2044 zł. 87 c t,; czyni razem 
2122 zł. 30 et.

---- w —  «r — -- —r —• ——*—  x pospieszny) o godz.
miał wczoraj ratyfikować trak ta t berliński.! ^  ° godz' 8 m’ 69

A ten y  29 . lipca. Utrzymują, że rząd z czern io w iec -. o godzinie 10 minut ió. wiecsór (pp- 
giecki nie zrzeka się objęcia Janiny w te r- 0 4 ?*\6 rano (Pnti«g roi?-szany). o fcOdz, 3 ni. lO popołudniu(pooiąg mieszamy.).



S Ć  A i  dc 1. sfter»»nla
będą z powoda odjazdu

do sprzedania bardzo tanio 
3  ułaskawione MAŁPY.
Wiadomości bliższej udzieli z t/nięzn 

D'_ści rani Kolbnszewsia’ na Skałce 1. 1 
obok ogrodó Jabłonowskiego. * 3106 3—3

|  r i e s  kająi w środki * m iasła gdzie 
*- ^p rzystęp  ułatwiony <ło pensjonatów 

zkół publicznych, wiadamiam Szano- 
nych r< iziców, e od wakacji przyjmuję 

chętnie ODiekę nad jedną lub dwiema pa- 
nienkam ' za niem ą cenę Bliższa wia­
domość >rzy nlicy H a l i c k i e j  1. 1 0  
na drugi m piętrze. 3061 3 3

W  Stanisławowie
przy *J'cy Kai rfkiej N1- 2383/ł  jest ł o  
e  o g r o d e m  warzywnym z wolnej ręk: 
zaraz do sprzedania. Bliższa wiadomość u 
właścicielki tamie. 3109 2—3

Koncypieni (notarialny
mający trzyletnią j raktykę neturjalną i 
sądową poszukuje aatrudnieoia, przt 
w.żnie pracował w wyrabianiu aktów 
pośmiertuyeh. Adres pod lit. F. P . post 
re sb n t w  D oorom ilu . 2—2

DO WYNAJĘCIA
przy ul. S o b i e s k i e g o  1 3 .  na pierw- 
e m piotrze t; pokoi, kuchnia, spiżarka, 
strych i piwnica. Bliższa wiadomość w 
h idlu p. A . W e r n e r a .

8 '
4 \ h
i iii*.
ii pi yjmuje i nadal od 1 września

i-e/mów szkół publicznych 
łub pryw aty  stów

t  d o  o e n s j o n a ^ a
Ogłaszać się od 12—4 po poł.
L w o w i e  ul. H alicka 1. 37 TI p.

300T 12— ¥

f
Do sprzedania 

wieś pod Hadziechowem

Wołica Baryłowa
. /, mili od stacji kolei Zabłutce. obszaru 
.iÓO morgów, z t  go ornej ziemi 370 łąk 
215. pastwisk 72. lasu 333. budynki w wy 
Bornym stm ie; dom mieszkalny piatrowyj 
SBsżerny. Długu to - , kredyt. 34 000 zlrj 
su :hej lnzraty 1.M0 złr. Bliższą wiadomość' 
uuzieli „Zarząd dóbr“ P o l a n k a  poczta 
Krosno. 3101 2—3

Współpracowników
poszuknje sie do nowego dziennika, który 
sobie za zadanie weźmie reprezentację 
interesów zawodu urzędniczego w Ąustro 
Węgrzech Adresy ood cyfrę O . 179' 
przyjmuje ekspedycja anonsów Rudolfa 
Mossegc we Wiedniu. -z823 1 3

| y  X t u i  w  n a  f o k a f a .

Niniejszem  zaw iadam iam , ie

maiazyn mój towarów ” \  \  płótna. Dielizny
o r a z  k o n f e k c j i  d l a  d a m

istniejący przy ulicy Halickiej pod I. 11.

przeniosłem  na plac M arjacki liczba MO. JM
<W . J. Kiihmayera, w domu W.

• • • • • • • • • • • • • • • • •  • • • • • • • • • •  M M N

| {  Fabryka kości nawozowych
swój tegoroczny 

kwasom siarczanym preparowanej 50 ..ilo 5 zł.

9  w  K lim k ó w c e  o. p. Rymanów
%  od 13 lat boz przerwy istniejąca, poleca P T. rolnikom 
0  zapas m % k i k o ś c i a n e j
W 30/1 2—3

M M M M t M I M M t  • • • • • • • •
|L. 14331//8.

do lokalu dawniej zajmowanego przez 
Poiecejąc się łaskawym względom

Kiihmayera,
du usług

Wieczyńskiego.
S077 4—5

KOU l 1 WOJCZYi.SKI we Lwowie.
O s o o a

I 3633.

Edykt.
C. k. Sąd pc./iatowy w Ober- 

tyuze wskutek zarządzenia koło­
myj skieg o c. k. sądu obwodowego 
% dnia 6. maja 1878 L. 4005 u- 
znaje Andrzi ;a Wołczańsfciego go­
spodarza z Chleoiczyna leśnego za 
marnotrawcę i do zarządn mająt­
kiem niezdolnego ustanawiając ma 
karatora w osoDie pana Mikołaja 
Aatftna. 3U3 i 3

G t. sąd powiatowy 
Obertyn d. 18. maja 1878.

A p  te lite 
tod „złotym Jeleniem'*

we L w o w i e  Rynek 1. 9.
poleca

doskonale i i r A i ł l f i  
a p r o b o w a n e * * *  w l l Ł l

własnego wyrobu 
Wodą na porost włosów ftąsz. i. zł. 
Woda do ust 50 ct.
P,rj»e*«k oi *noiów dn przech.wywa- 

eia 'uteT, * dyWanów, mebli i. t  p. 
pakiet 50 ct.

H tuażek da mik. wyberny, pudełku O o. 
P roszek  w o n i  ą c y  między bieliznę 

paczka 50 ct.. . .
Pomada do zabarwienia siwych włosów' 

słoik 1 zł.
PfHńaOi wZ u z c n  l  “'ą e a  w i o  s y  

jtłdo Iris*) ; itęii 50 ct.
P p s tą  do a «v słoik 35 ct.
Pfyn b a lsa ' ‘ezny (blausz) flasz.
O rśz wie k wybór perfam ek  

cuskich tlaszeczka po 50 ct.
h^, Szczi gólni zalecamj szanow­

nym P. T. gospodarzom „woae iłr*li8 
na odparzenia od siodła i sziei u koni, 
kśrrow u wołów itp. woda ta goi rany 
wszelkiego rodzaju zadawnione lub świe 
żo powstałe w jak najkrótszym czasie, 
„niezmieniając kolom włosów" i bez usz­
kodzenia tychże flaszka 1. zlr.

Apteka ta utrzymuje główny' skład 
Balaamn kapucyńskiego E g i flar-e- 

czka 40 ct.
Z ł4łek od kaszlu „Davida“ pa.zka 2C c.

Przy wysyłkach aa prowincję do­
licza się za opakowanie stosunkowa na. 
’ Sytość. 2281 6- ?

h i T. Łazowscy, apt.

50 ct. 
fran-

W O D A  D O  U S T
i P R O S Z E K  DO Z Ę B Ó W

są najwjborniejszemi środkami hy- 
gienicznemi ku utrzymywaniu dzią­
seł i zębów w stanie zdrowym. 

Jedyny skład tycliże

w aotece pot Gwiazdą
Piotra MUolascha
2M3 we Lwowie. 5 — ?

stanu wolnego licząca lat 20. poszukuje 
niejsca do towarzystwa lub zarządu dom .. 
Listy frankowane pod lit. A. B pr7yj- 
muje Administracja „Głaz. Na odowej “ 
3108 2 - 4

Krople amerykańskie

Zatwardzeniu
zapobiega się i leczy przez użycie 

Pigułek roślinnych CAUVAINA
Przepisywano przez leąarzy francuskich 

i zagranicznych d lat 30 zawsze z wiel- 
tiem powodzeniem, ponie" iż składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ssś-T(riek i mogą się używać jako środek

>- orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra­
wujący przeczyszczenie. Metody użycia w 

* ipolski a języku. W Paryżu p. Behaut, rne 
— Sb. Q"intin 24. Wymagać należy aby 

gułai Cauvaina znajdowały się w pude- 
iczkacL kartonowych, włożonych w

Zarząd dóbr

R n s i a t y c z e
Lia na „byciu pszenicęJbaua.kę przed ro­
kiem ! Banatu sprowadzoną, po cenie 12 zr 
ca at» Hloj łoćo Borysiąze^stacja kol i Czer 
niowieckiej. Zamówi _i przyjmuje się do 
1 września poczta S f t t z e l i t s k a .

9094 5 -10

pudeł- 
pigulce znaj- 

268'. 5—7
W Paryżu p. Behaut, rne St. Quentin N. 25. 
Dostać _oż we L w o w ie  w apiece 

p. f i ,  H l k o l a z c h a  i ®. K a c k e r a ,
«r K r a k o w i e  w aptekach pp. J. Trau- 

czyńaldego i W. Redyka; w P o z n a n i u  
w apt. dr. Mankiewicza; w B r o d a c h  w 
apt. pp M. Kullak i rranzosa.

116 1  
p ła s z c z e

od deszczu z bupuzą
ciemno'brunatno - siwego koloru, lekkie, 

z najlepszej styryjskiej wełny owczej. 
Dla turystów i myśliwych stosowne po 7 zł. 
Nieprzemakalne letnie m enlykcwydo po 

dróży 10 zł. 50 ct.
Nieprzemakalne letuie menżykow; jako 

wierzchnie suknie miastowe 12 zł 
Damskie menżykowy eleganckie 12 zł 

Listowne zamówienia załatwiają za­
raz za zaliczeniem 2742 13—16

Johann Giinzberg,
Tuchwaarenhandlung w G n i ł ,  Styr_,_.

. _ T T r r „ TT. ,  .  ,  ,  , ca blaszane i aby na każdej
1 E L IK o iR  o d  b o l u  e ę b ó w  dował_ się napis Caueain.

Hipolita Majewskiego z Warszawy.
Łatwość użycia i natychmiastowy sku­

tek, oto cechy uwydatniające krople po­
wyższe i eliksir Krople Se wyszczegól­
nione zostały *na kilku wysta vach s wia 
towych pierwsz ni nagrodami jakoteż na 
wystawie lwowskiej r. 1877, co daje naj 
lepszą gwarancję, iż są złożone z pier­
wiastków ii es: Kodliwjeh, a uśmierzając 
każdy bdl zębów, wyrobiły sobie prawo 
obywatelstw, prawie w całym świecie.

Ceny są stałe, na flaleczkach wyra­
żone, kupować je możra po cenie: pu- 
dełk > po M. 3, 2 i 1.50. f i  ix  i r flakon 
po zł. 3, 2. Pojedynczy . ,odek 70 cl.

SKŁAD głó' ny t  LWOWIF w: apL 
Braci Łazowskich pod Jeleniem w Rynku.

2982 6 -  ?

Koronki, wstążki,
towary szmuklerskie, 

frenzle i f/uzlkl,
tudzież wszelkie ;

potrzeby do damskich konfekcji
poleca firma fabryczna

A L E K SA N D E R  B R A N D T,
we Wiedniu, Neubau,Kirchengasse 8.

N B .  W  s z c t o g ó l n o j c i  z a l e c a m  n a  a « z o n  
j e s i e n n y ,  n a s t ^ p n j a e e  n r ł y k o ł y ,  k t ó r e  m a m  
n a  s k ł a d z i e  w  p a r t j a c Ł  p o  b a r d z o  z r e d u k o ­
w a n y c h  c e n a c h :  _ ^

W i e l k a  p a r t j a  c z a r n e j  i  k o l o r o w e j  l u g -  
d n ń s k i e j  f a i l l e .  —  W i e l k a  p a r t j a  c z a r n e g o  
k a s z m i r a  i  T e r a o .  —  W i e l k a  p a r t j a  c z a r -

I 1 n y c h  t r e n d z l i  j e d w a b n y c h .  —  W i e l k a  p a r t  j a  
p a s s m a a t e r j i  g a r n i t u r o w y c h .  W i e l k a  p a r t j a  j 
g a z i k ó w  r o g o w y c h  i  ^ a m u k l e r s k i c h .

W z o r y  n a  ż p d a n i e  f r a n c o .  27&0 2 —6

I  i m t i f Z M  i  M F z f i t n
(ściernianki) pastewna

otrzymał całkiem świeży i poleca

Wilhe l i t i  A d a m  we L w o w i e
8068 Za-iew na merg 1 kilo kosztuie zł 1.40 > 4 -6

B e z  bo li*
I bez wstrzykiwania

bdfc IckirBtw przeszkadzających trawii 
I r i n -  t u  izież beż ohorób .. .ępnyo., i 
przerwania zskrudaienia, wyleczą według 
npein ie i owe| amtody, duświadczonej w 

ni( liczonych ryp Ik ch 
a p ł a w y  I i ć i o r  e . 

tak świeżo powstałe jakoteż bardzu za- j 
starzała, naturalnie, gruntownie hJzybkd 

m .  I A H | 1 ' A  f  
iłonek lekarzkiego W ydiiał. „~i 

w W iedniu  Stadt, H absburgerg  nic jak 
dawnie, lecz 3tadt, Steflergaase N r. 1.

Wy.eeza także wyrzuty skórne, zwę­
żenia, p » Łn ry  o kobiet, bladaczkę, 
niepłodność, upławy, 2771 9 -10^ 

o s ł a b i e n i e  m ę s k i e ,  
bez wyrzynania i bez wypalania, równie 
leczy s y f i l i s  1 w r z o d y  rsi ie! 
k i e g o  r o d a ą j n  za porno ją  k .rei 
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a nażą- _ 

danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa. %

Mir, F ryd , JLenyilft
balsam  brzoza

Skład Fortepianów Jana Balko
ulica K an ia  Ludwika Nr. 16. w własnym

ch-eighofera 
Hamburgera, Hoffbauera i innych po ce­
nach najnmiarkowań izych, 10 'a t  gwr 
rancji 2952 38 —40

zajmuje wskute'-wybornego skutku i dobroci pie-wsze miej •  
c« między wszystkienr ś r o d k a m i  piękności i "znanym. #  

je s ; od w ^in lat jako najlepszy w yró\ własności te sp.,.- 0  
wiły mu sławę europejską iczyniły go niezbędnym dl 

udu -obi.-t i mężczyzn wszystkich cywilązewanych naro- a  
dów. Części „ery posmarowan- tą  j

TOśliuuą emalią piękności •
nabierają ^krotce lśniącej białości w połączeniu z najpię- 5
kniejszą gładkością i delikatnością Po kaidorazowem uży- 5  
ciu odpada prawie nieznacznie łapiei z cery, przez co bar- J  

dxo wiele osób uwolnionych zostało zupełnie z wszelkich zastarzałych cierpień ® 
skórnych jak: opalenia od słońca, piegów, blizn z ospy, wągrów, wyprysków, •  
wyrzutów, nienaturalnej czerwoności twarzy i nosa, niezdrowej cery, liszajów #  
i t. p. Prócz tego cera nabrała w każdej porze roku podobną do aksamitu W 
białość i giętkość, która jest potrzebną do zupełnie piąknej cery, co się zacho- •  
wuje nawet do późaego wieku. 2744 29—50 ®

Słoik z opisem użycia kosztuje 1 z ł r .  5Ó . A
Do nabycia we Lwowie u p. Zygm. Rnckera, apteka pod srebrnem ®  

orłem, ul. Krakowska; w Czerniowcach u p. J. Golichowskiego apt. Główny •  
skład roz«yłkowy dla Anstryi-Węgier utrzymuje W. Henn w Wiedniu. ®

FAYARD*'BLAm
przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 

W  ranom, Dagniotkom, oparzeniom etc 
Sklod centralny w Paryżu na n'icy 

■*fi Neuvc- St. Merri 40 , i we wszyst. 
&■. kich aptekach. 2681 5—44

Z A K Ł A D
HYMJATYCIIY

Franciszka Medwe a
w Za wałówie,

otwarty iest przez całe lato i przyjmuje 
pacjentów za porozumieniem się listow­
nym. Poczta w miejscu, nrząd elegrafi 
cznv P o d h a j c e .  2923 6 —6

ASTM A
Duszność, Chrybka, K ai to zada 'nio- 
ne wszelkie cierpienia kanałów oddecho­
wych, ustępują szybko i niezawodnie po 
iżyciu R u rek  atiastm a^y czny ch p. 

Lerasseur, aptekarza, 19 rue de la Mo imanie 
Paryżu.

Dostać można we Lwowie w aptei e p 
Mikolascha; w Krakowie w aptece p. Kuł 
lak. W Warszawie w składach aptecznych 
aiaterjałów pp. Perd. Aug. Gallego i Ludwika 
Spiessa. 2682 12 7

Ogłoszenie licytacji.
D n f a  2 6 .  S i e r p n i a  b .  r .  przeprowadzoną będzie w departamen­

cie III. Magistratu o godzinie 12. w południe licytacja pnblicm a przez 0 - 
ferty pisenme celem oddania w przedsiębiorstwo łącznio n a  l a i  t r z y  od 
1. stycznia 1879  do końca grndnia 1881  za wynagrodzeniem po cenach je ­
dnostkowych d o s t a w y  p o t r a c o n y c h  d l a  g m i n y  m i a s t a  L w o ­
w a  z a p r z ę g ó w  d o  o b s ł u g i  s t r a ż y  o g n i o w e j  i  d o  j a z d  
k o m i s y j n y c h ,  tudzież c z y s z c z e n i a  m i a s t a  a mianowicie:

A) Dostarczanie dla stójki pożarowej i obsługi miejskiej straży ognio­
wej dziennie siedm (7) rar koni z uprzężą i fornalem, jednego wózka 
węgierskiego dla komendy miejskiej straży ogniowej, jednego koczyka 
w zimie sani do dyspozycji naczelnika m. straży ogniowej, tudzież 
jednej pary koni z odpowiednią nprzężą i fornalem w należytej libe- 
rji z powozem, w zimie saniami do jazd komisyjnych oraz jednej 
karety.

B ) wyrębywanie lodu, zgartywanie śniegu i biota, zamia‘anie nieczysto­
ści z dróg i pla ów brukowanych i żwirowanych i wywożenie tako­
wych na miejsca przeznaczone;

C) Zgartywanie i wywożenie lodu, śniegu, biota i zamiataczki z po- 
dwórz i śmietników rea ności prywatnych ;

D) Skrapianie wodą letnią porą ulic i placów miasta dla uśmierzenia 
kurzu i dostarczanie wody do pożarow.

Mający zamiar ub.jgania się o to łączne przedsiębiorstwo, zechcą, w 
terminie licytacyjnym wnieść do rąk komisji licytacyjuej swo należycie ostę- 
plowane i opieczętowane oferty pisemue, w których dołączyć należy kwit na 
złożone w kasie miejskiej wadium licytacyjne ewentualnie kaucję kontraktową 
w kwocie 4 0 0 0  zł. wyraźnie cztery tysiące zl. a. w. gotówką lub w papie­
rach wartościowych w Państwie austrjackiem obieg mających według kursu 
estatniego. W  ofertach poszczególnić należy dokładnie słowami i cyframi 
bez wszelkich dalszych zastrzeżeń lub warunków ceny żądane :

1) Od jednej pary koni dla stójki pożarowei i do jazd komisyjuych z 
z uprzężą i fornalem, tudzież z ponwodami pod A) poszczególuionemi za każdą 
dobę czyli 2 4  godzin czasu ;

2. za zrębanie lodn
3. za zgarnięcie śniegu
4 . za zgarnięcie biota
5. za zmi icer ie śmiecia i knrzn

Oficjalistów pryratnycfl,
N aucż^cieli domowych, 
Guwernantki \ ftony)
R z e m i e ś l n i k ó w  dworskich,
Służby pokojowej i kuchennej,
Sprzedaż dóbr, dzierżawy,

In Sera ty do dzienników k ra ­
jowych ł zagranicznych,

W izy paszportów. 2149 8—10
W szystkie te agendy załatwia z naj­

większą sumiennością i punktualnością

Biuro wywiadowcze
i ogłoszeń 

J. PoHńskiegó we Lwowie
nlica Karola Ludwika 1. 7 .

Ce s .  król.
wyłącznie uprzyw.

Ekstrakt OrzecBoiy
wynalazku A. 
Wiednia,

M a c z n s k l e j { 4  w
wyrabiany jęśt z zielo­

nych łupin orzecha włoskiego i farDuje 
najpewniej i najlepiej siwe włniy na 
ki >ry: blond, szatyn, ci >mnc szatyn i 
czarny, bez bradzeuia skóry na głowie 
jako też bielizny. Ekstrakt orzechowy 
' >0 preparat czysto roślinny, nie za- 
vieirający w sobie żaduych przynfieszeL 
metabcznycb, oprócz zalet, że ani zdro­
wia ani włosom nie szkodzi, posiada 
jeszcze ten ważny przymiot, że obecnie 
jest najtańszą ze wszystkich farb.
1 fllak. Ekstra*r.n z orzechów, płyn. 3 zł.
1 słoik pomady orzechowej 2 „
1 flakon olejku irzechowego 2 „
pół fl&konn olejku orzechowego 1 „

Prawdziwe do nabycia:
W s k ła d n ie  p e rfu u n e iry i
A. M aczuskieg j

w W iedniu, Karntnerstras«e 26.
We Lwowie w handlu K. Strzyżowskiego.

iiotim Setlaka.
” ” w apt. K. Miknfaichą.
” ” u Józ. SćhwarzL Jonfeur.
” 1 Marcina Mullera kupca
” * u Zyg. Rnckera aptekarza

Krakowie u. Wilhelma I  .nza.
2971 18 -20

Odlewalma żelaza i innych metali,
FabryKa maszyn 

i NARZĘDZI ROLNICZYCH

Bronisława Deskura
we Lwowie przy ulicy Balonowej 1. 1.

przyjmuje zamówienia n i wszelkie odlewy z żelaza, spi’::i, mo ’ą i- u, bronzn, 
cynku ' uskutecznia reperacyi machin i narzędzi rolniczych. Wyrabia wszelkie 
roboty slusarskie, stolarskie, kowalskie, kotlarskie, tokarskie w metalu i drze­
wie oraz wyroby z blachy, wszelkie roboty sztuczne i ozdobne ja k : ornamen­
tu, Da!Vony; sztachety, bramy, drzwi, schody, werandy 1 altapy żelazne i. t. p. 
Wvkonvwnje wszelkie roboty dla koleji żelaznych, r n ły D Ó w  parowych i amery­
kańskich, tartaków, browarów, gorzelń, wodociągów sztucznych i do gazowni, 
wszelkie konstrukcje żelazne do budowli jak: tragarzy i trawersy, wiązania 1 
pokrycia dachów, Urządza ustępy i wentylacje. Ustawia patentowane aparaty 
do toczenia piwa i wszelkich innych płynów zapomocą powietrza.

Wszystkie te roboty wykonywuje w jak najkrótszym czasie, p o  nią)* 
n l Ż M f c ń  c e n a c n  i pod w s z e l k ą  g w a r s n ą j ą .  3042 5 —8

Nr. 3179

Konkurs
do obsadzenia posady R ew iden­
ta rachunkowego (likwidato 

) w charakterze stałym przy tu­
tejszej gminie: Z tkową jest- po­
łączona roczna płaca 900 złr. i do­
datek na -pomieszkanie 180 złr. i 
przywiązane widoki dwurazowego 
dodatku pięcioletoiego po 100 złr. 
po ukończeniu na tej posadzie 5  
ewentualnie 10 lao służby. '

Oraz nadaje ta posada prawo do 
emerytury po ukończeniu pewnych 
lat służby atoli dotyczący urzędnik 
musi się poddać postanowieniom 
odnośnego statutu emerytalnego i 
ustanowię służbowej dla tutejszych 
gminnych urzędników.

Kompetenci o tę posadę winni 
wykazać się ze złożonego w pu 
blicznym zakładzie z dobrym pc 
stępem egzaminu z rachunkowości 
kameralnej lub kupieckiej i dowo­
dem dostatecznej praktyki w zawo­
d z i  rachunkowym.

Ten kto otrzyma tę posadę 
je 3 t obowiązanym przed objęciem 
takowej, na wezwanie w przeciągu 
14 dni zvożyć kaucję słażbową w 
kwocie 9 0 0  złr. Kompetentnie po 
winieu przekraczać 40 l a t  życia.

Podanie zaopatrzone dowoda 
mi w pomienioDych kierunkach, ja­
ko też wywodem życia wniosą kom 
petenci za pośrednictwem swoicb 
Zwierzchności gminnych, zaś ci któ 
rzy zajmują stanowiska urzędowe 
przez swa przełożoną władzę do 
tutejszej Zwierzchności gminnej w 
przeciągu 4 tygodni od dnia w któ­
rym ten konkurs w gazetach kra­
jowy-h po raz trzeci ogłoszonym 
zostanie. 3103 3_ 3

Kompetenci piastujący posadę 
przy kasach oszczędności będą 
szczególnie uwzględnieni
Od zwierzchności feminy

Drohobycz d. 24. lipca 1878.

r
■  p o  l i

w e  L w o w i e
podaje do wiadomości,

uJica J a g ie lo ń s k p :  1 3.,
iż począwszy od 1 września 1877

naładowanie na furę i wywiezienie te 
goż na miejsca przeznaczone od jednej 
skrzyni pół metra sześcien. zawierają­
cej bez różnicy obszaru drogi placu lub
podwórza i bez różnicy odległości miej­

sca złożenia;
6. za jednorazowe napełnieuie wodą i wykropienie tej wody n* drogę lub

plac lub dostawę tejże do oa n od jednego beczkowozu miejskiego, bez
różnicy odległości miejsca nabrania wody i oez różnicy odległości i ob­
szaru drogi lub placu pokropić się mgących Inb odległości miejsca 
pożaru.
Bliższe warunki licytacyjne względnie kontraktowe przejrzane być mogą 

przed terminem licytacyjnym w Departamencie III. Magistratu w przedpołu­
dniowych godzinach urzędowych. 3069 3—3

Od Magistratu kr. st. miasta Lwowa
dnia 6. lipca 1878 .

T h  e S - f f t y Gąb Ki paryzkie f e i parisienne 
les dames

; r » s  et  e n  ,d< .ii. t a n i o  i w  d o b r y m  g a t u i k a  w  g l ó w n / m  l U a d t l e  i i i  t : k i e g o

o i i f 1> - 2801 3—5
H .  NT- O jp p e n h e im .  Wien, Staat, Babenbergęrstrasse Ar. J

we Lwowie
utrzymuje na składzie wszelkie gatunki i rozmiary

Rur i płyt z kauczuku]
w u l k a n i z o w a n e g o

dla brow arów , gorzelń  itp . fabryk.
(,' I .  N V :

Rury grubsze z wKłailką lniann$ kilo 4 zł 
Kury cieńsze _ez wkładki „ n „
1’łyty z wkładką lub bez tejże „ 3 „ 50 ct. 2841 8—24

i r f H n n A K K K K K K K

Towarzystwo

Galicyjskiej kasy zaliczkowej
21. u lica K a lick a , przyjmuje

Wkłaaiii na książeczki oszczędności
od jednego zl. wa. do każdej wysokości, oprocentowując je 

po 6°/p z 3-dniowem wypowiedzeniem, 
po ?°/0 z 14- o 
po S°/0 z 30- „

Udziały zaś członków oprocentowują się od 
pierwszej wkładki.

Pod toińi samemi warunk 
cyjskiej kasy zaliczkowej

wkładki na dział zastawniczy.

2947 5—1

przyjmuje Towarzystwo pali-

 »S C * H X X X X X  X X X X X X X X X X )

wydaje następu ąee

C i e r p i ą c y m  n a  r a k a ,  p r ó o h n i e n i *  k o ś c i ,  p u c h l i  s n y  U f . ,  s a n i m  s i t  a d e c y d s j a  n a  o -  
p e r a c j g  l u b  a m p u t a c j ą  ł a l c o a ^  g j q  n o w o  w y d a n a  b r o i a s r a  D r .  Q .  S C H M 1 T T A .

W y g i ł a  w ł a Ś D i e  u  J .  D t r n W a c M  w  W i e d n i u  I  H e r r n f a s s e  » ,  i  w ®  w s z y s t k i c h  
k s i ę g a r n i a c h  j e s t  d o  d o s t a n i a  p o  3 0  c t .

P R E P E R A T A ,  i c h  p r a y m i o t y ,  s k u t k i  i  a p o s o h  a i w w a n i a  p r s e e i w
v  —  L ;  ------------•*-------— i — *----------- — -  - r Ó e h n i e a i o  k o ś c i ,  w i l k o w i ,

w r z o d o m  ż o ł a d -
c h o r o b i e  r a k a ,  w s z e l k i m  g a t u n k o m  r a n ,  p

c h o r o b o m  k i s a k l  o u c b o d o w e j .(iiiaco* f i s t a ł o s a ,  s k r o f u ł o m , -------------------------------------- ^ -----------------
k o w y m ,  c h o r o b o m  s a a c i c z n y m ,  s ł a b o ś c i o m  s z p i k u  p a c i e r a o w e c o ,  r e a -  

" i  t  y z m o w i  i  w s z e l k i m  s z k o d l i w y m  z a k a ż e n i o m  k r w i ,  p r z e a  D r .  O .  t . R e h m i t i  z  M o s k w y ,  

f i i c z n ®  ś w i a d e c t w a  p o w a g  l e k a r s k i c h  o  s k u t e c a n o ś c i  t o g o  ś r o d k a  m o g f t  b y ć  o k a z a n e .

Patrz i icenejf w Mea. Wochenschrift nr.' 49. t  r. 1877 i nr. 27. 
- lipch 1878. 2782 2—10
.i t Haah0" " / p * « P « « a * w  « » « •  « . T. Setaimltt;

^ ° w Ac K ^ . f ° a - a r , i 1! T r p f . " a ^ : . . . . skM - Ph
z n a j d u j e  s i e  w e  W i e d a i u  
N o u s t o i u a  A pk p o l h e k e  s a m

Gil'

procentowe za 14-dnio^cm wypowiedzeń.cm
n

V

jy !0
90

w

Wszystkie w obiegu będące 6 'I* procentowe asy gnaty ka- 
SO W e z 90dniowem wypowiedzeniem oprocentowują: się po 6 ’la h tylko 
db dnia 1. grudnia 1877 ., Y,aś 6  procentowe z 3 0 dmowem wypowie­
dzeniem po 6 %  tylko dó dnia 1 . października 1 87 7 .

D yrekcja.

K a ż d y  l o s  w y g r y w a !  " D l
D. 1. g rudnia 1878 ostatnie ciągnienie serji. ’•*'

ces. król .  austrjackich

z  r. 1§39mL«8«w
h t6re d. 1- m arca 1870 wszystkie wygrać inuf ęą

O g ó l  w y g r a n y c h  wyn si przeszło 9  milionów z ł . ,  pom ę izy tymi 
Zł. 3 0 0 .0 0 0 , z ł .  7L .000 , z T 3 0  0 0 0  z ł .  2 0 .0 0 0  itc
Ciągnienie takie, przy którem każdy los mnsi wygrywać, jesf nnifci ■ 1 

tem i dlatego^ nikt nie powinien opuścić sposobność wzięcia, w niem u4 zM u.J'j 
Aby umozebnić i ułatwić każdemu zaknpno takiego losu. postanowiliśmy 
rozprzedanać takowe na mies;ęczne. br-dzo małe raty, po nas*ępniących, 
ta ich cenach:

Tc jamę losy i odtrąceniem najnussych wjgranycu
1 cały los na 104 g , po zj. 
1 piąta osu na l(>!.£*|po zł. 
1 połówka piątej lO ljpipo zi. 
1 czwarta na 8V§ [>o zł.
1 dziesiąta a 8 pr zł.
1 dwudziesta na 64 £ | po zł.

100.
2C
10.
. 7.50
3 -  
2 20

1 cały los 
1 piąta losu na 
1 połówka piątej 
1 wiartka ns 
1 dziesiąta na 
1 dwudziesta na

na 104 po . zł. 57.50 
pc , ł L1.50- 
pc zł 6 .— e.
po zl 4.l0c
pc zł 2.10,,
po zł. 1.25,

o wpłaceniu pierwszej raty zastęplowany doknment se } 1 ni 
rem losu będzie odwrotni pocztą przesłany. Przy zamówieniaoi La kitka s 
sztnk przesłane będą według tyczenia różne serje. N a  p ro w in c j i  bod* 
z a m ia n o w a n i  d o w o d u !  a je n c i .  275' 5— 12

J I  A I T H  A  J  4 ?  C o . Budapeszt. Weitzntrgasse 2 7 i

.;l?S;l j v —dxiwnf rsd̂ kur Platon Kostecki,, X Arakami ,Ghu»tf K«rodowsjv
wwseswsw-y.  . -,vnmxtsc

a o i  A  S k s t  .
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